
Zmiana
na stanowisku
wiceministra spraw
zagranicznych ZSRR
M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  

p o d a je ,  że  W A L E R I A N  Z O R IN  z o ­
s ta ł  m ia n o w a n y  a m b a s a d o re m  
Z S R R  w e  F r a n c j i .

W . Z o r in  z a jm o w a ł o s ta tn io  s ta ­
n o w is k o  w ic e m in is t r a  s p r a w  z a ­
g r a n ic z n y c h  Z S R R .

L E O N ID  IL I J C Z E W  z o s ta ł m ia n o ­
w a n y  w ic e m in is t r e m  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h  Z S R R .

Setki tysięcy mieszkań­
ców stolicy Rumuńskiej 
Republiki Ludowej i dele 
g:acje *  całego kraju od­
dały hołd— Gheorghe Ghe 
orghiu Dejowi — I  sekreta 
rzowi KC Rumuńskiej Par 
t ii  Robotniczej i Przewód 
niosącemu Rady Państwa 
RRL. U  trumny wybitnego 
przywódcy — stoją na war 
cie Jego najbliżsi współ­
pracownicy.
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Opinia publiczna żąda
położenia kresa

brudnej wojnie w Wietnamie
T H  c a r s tw o m ,  k t ó r e  p r o w a d z ą  p o l i t y -

/  \  S -&  r 7 1 U  r *  C l  m ie s z a n ia  s ię  w  w e w n ę tr z n e
J L lL  Z j L U I .  d \ ^ 0 .  U .  a J U C l  v l y  s p r a w y  in n y c h  k r a jó w  i  a b y  o s ią g

O  * *  n ą ć  s w e  c e le  d o p u s z c z a ją  s ię  n a -
B w e t  u ż y c ia  s i ł y  z b r o jn e j .

na konieczność sprecyzowania ¿ S W S s a ś
s n u , s ta r a ją  s ię  u s p r a w ie d l iw ić  s w e

■  m  ___  a a  p o c z y n a n ia  p o w o ły w a n ie  11 s ię  n a
A l  A d 91!  B P  gp&  g  ą  p r a w o  m ię d z y n a r o d o w e .  N ie u s ta -

H  i i  1  1 H  1 ^ 1  ja c e  P r o w o k a c je  p a ń s tw  im p e r ia -
l i s t y c z n y c h  p r z e c iw k o  m ło d y m  k r a  

™ w  *  9  j o m  r o z w i ja ją c y m  s ię  s tw a r z a  ja
n ie p o k o ją c ą  i g r o ź n ą  s y tu a c ję  w

U J A W N IE N IE  zbrodniczych faktów użycia przez Stany różnych c z ę ś c ia c h  ś w ia ta ” .
Zjednoczone i reżim sajgoński napalmu i gazów bojowych ________________________________
w  walce z partyzantami połud niowo wietnamskim i wywołało  
gniew i oburzenie postępowej opinii publicznej na całym 
swiecie. We wszystkich zakątkach kuli ziemskiej rozlegają 
się głosy protestu i potępienia przeciwko tym nowym bar­
barzyńskim aktom, jakich dopuściły się Stany Zjednoczone.
Mężowie stanu i prasa w ielu krajów  zdecydowanie domaga- 

* ją  się by prezydent Johnson położył wreszcie kres zbrod­
niczej wojnie prowadzonej przeciwko narodowi W'ietnamu.

Dziś pogrzeb 
G. Ghsorghiu - Deja

R um unia żegna  
sinego tu ielkiego syna
BU KA RESZT PAP. Dziś cała Rumunia pożegna swego 

wybitnego przywódcę G H EO R G H E G IIE O R G H IU -D E JA . Po 
w ielkim  wiecu żałobnym, który odbędzie się na Placu Re­
publiki, kondukt żałobny ruszy ulicami Bukaresztu do 
parku Libertati. Tam  u stóp pomnika „bohaterów walki

wolność narodu i ojczyzny, 
Gheorghe Gheorghiu-Deja.
DZIŚ  w  całej Rumunii na 

znak głębokiej żałoby odwołane 
zostały wszystkie seanse w  k i­
nach, spektakle w  teatrach, za­
jęcia w  szkołach wszystkich 
stopni. We wszystkich miastach 
obwodowych rozlegnie się dzi­
siaj pożegnalny salut artyle­
ryjski. Gdy ruszy kondukt po­
grzebowy, na glos syren fa­
brycznych na 3 m inuty zamrze 
ruch kołowy i pieszy w  kraju.

w  U R O C Z Y S T O Ś C IA C H  ż a ło b ­
n y c h  k u  c z c i G h e o rg h e  G h e o rg h iu -  
D e ja  b ie rz e  u d z ia ł  p a r t y jn o - r / . a u o -  
w a  d e le g a c ja  p o ls k a , w  k t ó r e j  
s k ła d  w c h o d z ą : c z ło n e k  B iu r a  P o ­
l i t y c z n e g o  K C  P Z P R . s e k r e ta r z  
K C  p a r t i i ,  Z e n o n  K I . IS Z K O  o ra z  
c z ło n e k  B iu r a  P o l it y c z n e g o  K C  
P Z P R , p r z e w o d n ic z ą c y  C R Z Z ,  c z ło  
n e k  R a d y  P a ń s tw a  P R L ,  Ig n a c y  
L O G  A -S O  W IŃ S K  I .  W  s k ła d  d e le ­
g a c j i  w c h o d z i  r ó w n ie ż  a m b a s a d o r  
P R L  w  B u k a r e s z c ie  W ie s ła w  2 O -  
B I S K A J S K I .

Nowy nalot
m  DRW

L O N D Y N  P A P . A g e n c je  z a c h o d ­
n ie  d o n o s z ą , ż e  8 p o h d n io w o w ie t -  
n a m s k ic h  s a m o lo tó w  d o k o n a ło  w e  
w to r e k  n a lo tu  n a  D R W . T v m  r a ­
z e m  g łó w n y m  c e le m  b a r b a r z y ń ­
s k ie g o  b o m b a rd o w a n ia  b y ła  m ie j ­
s c o w o ś ć  Q u a n g  B in h  o ra z  t ra s a  
w z d łu ż  d r o g i  n u m e r  1 o d  r z e k i  
B e n  "Ha i  d o  m ia s ta  D o n g  H o 5, b o ­
d ą c e g o  s to l ic ą  p r o w in c j i  Q u a n g  
B in h .

o socjalizm" spoczną zwłoki

Przytomny...
, L O S  A N G E L E S . N a  s y g n a ł  a la r ­
m o w y ,  o z n a c z a ją c y  z b r o jn ą  n a p a ść , 

- je d e n  z  k o m is a r ia t ó w  w  L o s  A n -  
■¡geles s k ie r o w a ł  p a t r o l  p o l i c y jn y  
d o  p e w n e g o  s k le p u  z n a p o ja m i a l 
• k o h o lo w y m i.  K ie d y  p o l ic ja n c i  w t a r  
ig n ę l i  d o  w n ę t r z a ,  s p o tk a ł  ic h  p r z y  
¡ ja ź n ie  u ś m ie c h a ją c y  s ię  o s o b n ik  
<  z a p y ta ł:  „ C z y m  m o g ę  p a n o m  
s łu ż y ć ? ”  P o l ic ja n c i  z a ż ą d a li  n a  
¡ p ró b ę  p e w n e g o  g a tu n k u  w ó d k i .  
¡ J e d n a k ż e  „ s p r z e d a w c a ”  o k a z a ł  w y  
•V a źny  b r a k  o r ie n t a c j i  w  r o z k ła ­
d z ie  to w a r ó w .  P o tw ie r d z i ło  to  p o ­
d e j r z e n ia  p o l i c j i .  N a ło ż o n o  m u  k a j  
• d a n k i ,  a  w  p r z y le g ły m  p o k o ju  z n a ­
le z io n o  je g o  w s p ó ln ik a ,  k t ó r y  p o d  
g r o ź b ą  p is to le tu  t r z y m a ł  w  s z a c h u  
.w ła ś c ic ie la  s k le p u .

21 la t iiez snu
L O N D Y N .  P o r t u g a lc z y k  A l in io  

R o s a  • M o r e i r a  o d  21 la t  n ie  u ż y w a  
b u d z ik a .  T w ie r d z i  o n ,  że  o d  te g o  
c z a s u  n ie  p rz e s p a ł a n i  g o d z in y .  

„ M o r e ir a ,  k t ó r y  m a  o b e c n ie  61 la t ,  
k ła d z ie  s ię  c o d z ie n n ie  o g o d z in ie  
3 n a d  r a n e m , je d n a k ż e  n ie  m o g ą c  
z a s n ą ć , j u ż  w  g o d z in ę ' p ó ź n ie j  z r y  
w a  s ię , b y  z a jm o w a ć  s ię  p r o w a d z ę  
n ie m  n ie w ie lk ie g o  w a r s z ta tu .

N ie k t ó r z y  le k a rz e  są z d a n ia ,  e 
• M o r e i r a  m ó w i p r a w d ę .  S p e c ja ln y  
z e s p ó ł le k a r s k i  w y s ła ł  - a c je n ta  na 
p r z e ja ż d k ę  m o r s k ą ,  b y  n a  s ta t k u ,  
w  z m ie n io n y c h  w a r u n k a c h  a tm o ­
s fe r y c z n y c h ,  o d z y s k a ł  o n  u t r a c o n y  
p r z e d  21 la t y  s e n . P r ó b a  ta  je d n a k  
z a k o ń c z y ła  s ię  n ie p o w o d z e n ie m . 
P o s ta n o w io n o  w ię c  s p r o w a d z ić  z 
B r a z y l i i  s p e c ja l is tę  —  h ip n o ty z e r a .  
M o ż e  o n  p o r a d z i,

N O W Y JO R K PAP. S ta ły  
przedstaw icie l ZSRR przy ONZ, 
N. T. F1EDORENKO odw iedził 
sekretarza generalnego ONZ, 
U T H A N T A  i w ręczy ł m u p is­
mo zwracające uwagę na ko ­
nieczność w znow ien ia  na fo ­
rum  organ izac ji prac nad okre 
ślenicm pojęcia agresji.

P r z e d s ta w ic ie ls tw o  r a d z ie c k ie  
p r z y  O N Z  o ś w ia d c z a  —  s tw ie r d z a  
p ism o . —  iż  r z ą d  Z S R R  w y p o w ia d a  
s ię  za z w o ła n ie m  t r z e c ie j  s e s j i  k o ­
m it e t u  d o  s p r a w  o k r e ś le n ia  p o ję ­
c ia  a g r e s j i  w  k w ie t n iu  b r . ,  i s p r a ­
w ę  z n a jd u ją c ą  s ię  na  p o r z ą d k u  o -  
b r a d  k o m i t e t u  t r a k t u je  ja k o  w a ż -

„ D o ś w ia d c z e n ie  u c z y  —  g ło s i  p is  
m o  —  że  b r a k  p r e c y z y jn e j  d e f in i ­
c j i  a g r e s j i  je s t  n a  r ę k ę  t y m  m o -

.Latający talerz8 
nad Japonią?

T O K IO .  D w a  s a m o lo ty  ja p o ń s k ie  
n a t k n ę ły  s ię  p rz e d  k i l k u  d n ia m i  
n a  t a je m n ic z y  ś w ie c ą c y  o b ie k t ,  
k t ó r y  p r z y p o m in a ł  z n a n e  j u ż  o d  
d a w n a  „ la t a ją c e  ta le r z e ” . O b ie k t  
te n  m ia ł  ś r e d n ic ę  13 m e  r ó w  i  w y  
d z ie ła !  s i ln e  z ie lo n e  ś w ia t ło .  „ I . a -  
t a ja c y  t a le r z ”  p r z e s u w a ł  s ię  p o  
n ie b o s k ło n ie  z s z y b k o ś c ią  340 k m  
n a  g o d z . P rz e z  3 m in u t y  t o w a r z y ­
s z y ł  o n  s a m o lo to m , a  n a s tę p n ie  
z n ik n ą ł  w  o d d a l i .

Pomyślne lądowanie
Grissoma i Younga

Ranger-S“ przeprowadzi 
transmisje z Księżyca

I roztrzaska się o jego powierzchnię
W ASZYN G TO N PAP. A>1E- h e r t y  B e l l ”  w k r ó t k im ,  1 6 -n u n u to -  

RYKA ŃSC Y astronauci Y i r c u l  w y « *  >®cie s u b o r b it a in y m .  L o t  te n  p i k n i k  i astronauci Y irg łł „ malo nie z a k o ń c z y ł  s ię  t r a g ic z -  
G K Io aO M  l John \O L N G  po m e :  k a b in a ,  s p a d łs z y  d o  A t la n t y -  
trzykrotnym okrążeniu kuli k »‘  n a b r a ła  w o d y ,  z a c z ę ła  to n ą ć  

ziemskiej w  kabinie kosmicz- ‘0£ać f°m z trudem zdołał się Ura 
ncj „Gemini” i wodowaniu na J o h n  Y o u n g ,  w s p ó ł to w a rz y s z  
Atlantyku w  pobliżu wysp G r is s o m a , l i c z y  34 la t a ,  s łu ż y ł  w
B a h a m a  n r z r h v w a ia  o b e c n ie  m a ry n a rc e  w o je n n e j i  m a s to p ie ń  a n a in a ,  p r z c o y w a ją  o a e c n ie  ko m a n d o ra  p o d p o ru c z n ik a .
na pokładzie lotniskowca „ In -
te rp id ”  gdzie poddani zosta li D Z IŚ  o godzinie 15.08 (cza- 
dokładnym  badaniem  lc k a r-  su warszawskiego) am erykań­
skim . Lekarz, k tó ry  przepro- sk i pojazd kosm iczny „Ranger 
w adził pierwszą kon tro lę  zdro- 9”  roztrzaskać się ma o po- 
w ia  Grissoma i Younga ośw iad w ie rzchn ię  Księżyca. Przedtem 
czyi, iż obaj astronauci dobrze apa ra tu ra  te lew izy jna  „Range- 
zn ieśli 5-godzinny lo t kosm icz- ra  9”  sfotografow ać ma z b l i­
ny. ska k ra te r  „A lfo n s ”  położony

Prezydent JO HNSON p rze- w  pob liżu środka pow ierzchn i 
sła ł ub iegłe j nocy pozdrow ien ia księżycowej i  przesłać k ilk a  ty  
G risscm cw i i  Y oungow i w  sięcy zdjęć na Ziem ie. T rans- 
zw iązku z ich pow rotem  na Z ie m is ja  te lew izy jna  „Rangera” 
mię. trw a ć  ma około 10 m in u t. N ie

38-letni major V i r g i l  G r is s o m , do w yklucza  się, iż  tuż przed zde- 
wćdca wyprą w y , stał sir p ie r -  rżeniem  się z Księżycem , prze 
wszym czlowickiam, który dwa ra- _ , , , . ,
,y  i- iz cb y .w a l w ^ K o s m o ie .  w  l in -  p r o w a d z o n a  b ę d z ie  n o w a  k o -  
cu ia c i _r, . p ilo to w a ł ca  k a b in ę  „ u  r e k t a  t o r u  „ R a n g e r a  9 ” ,

Polska delegacja
kończy w izy tę

w USA
W A S Z Y ? iG T O N  P A P . W e  w to r e k  

23 b rn . a m b a s a d o r  P R L  w  W a s z y n g  
to n ie ,  E d w a r d  D R O Ż N I A K  w y d a ł  
p r z y ję c ie  z o k a z j i  p o b y t u  w  s to l i ­
c y  U S A  2 0 -o s o b o w e j d e le g a c j i  p o l­
s k ie j  z ło ż o n e j z p r o fe s o ró w  w y ż ­
s z y c h  u c z e ln i ,  k ie r o w n ik ó w  in s t y ­
t u t ó w  n a u k o w y c l i  i  d y r e k to r ó w  za 
k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h .

N a  p r z y ję c ie  p r z y b y l i  m . in .  
c z ło n k o w ie  o b u  iz b  K o n g re s u ,  
p r z e d s ta w ic ie le  D e p a r ta m e n tu  S ta ­
n u ,  m in is te r s tw a  r o ln ic tw a  i  h a n ­
d lu  o ra z  d z ie n n ik a r z e .

D e le g a c ja  p o ls k a ,  k tó r a  p r z y b y ­
ła  d o , S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  1 m a r  
c a . s p ę d z i ła  o s ta tn ie  3 d n i  w  W a ­
s z y n g to n ie ,  g d z :e  k o n ty n u o w a ła  
s p o tk a n ie  i  r o z m o w y  n a  in te r e s u ­
ją c e  ją  te m a ty ,  z w ła s z c z a  w  za ­
k r e s ie  o r g a n iz a c j i  z a rz ą d z a n ia .

W  ś r o d ę  r a n o  d e le g a c ja  p o ls k a ' 
w y je c h a ła  d o  N o w e g o  J o r k u ,  s lcad  
w  s o b o tę  u d a  s ię  w  d r o g ę  p o w r o t ­
n ą  d o  k r a ju .

T irw a  marsz

do M ontgom ery

A k ty w iz a c ja  
Ku-Klux-Klanu
W AS ZYN G TO N  PAP. 300 U-ł 

cześtników marszu z Selm y doi' 
M ontgom ery nocowało dziś w. 
m iasteczku Lowndesboro odda­
lonym  o 30 k ilom e trów  od sto­
lic y  stanu A labam a, M ontgo­
m ery. B o jow n icy  o praw a oby-< 
w a te lsk ie  spędzili tę noc w  na-< 
m iotach pod s trugam i u lew ne­
go deszczu. Dziś zam ierzają 
przejść 25 km. Ponieważ skoń­
czył się już w ąski odcinek dro­
gi, gdzie liczba uczestników, 
marszu b y ła  ograniczona do' 
300 osób, do pochodu p rzy łą ­
czy się dziś ponownie k ilk a  ty ­
sięcy b o jow n ików  o praw a o- 
byw ate lskie .

Rasistowska organizacja K u -  
K lu x -K la n  poważnie za k tyw i­
zowała w  ostatn ich dniach swą 
działalność. K ie row n ic tw o  te j 
zbrodniczej o rgan izac ji zam ie­
rza u tw orzyć nowe oddziały nie 
ty lko  na po łudn iu  USA ale rów  
nież w  innych  rejonach Stanów 
Zjednoczonych.

u
Lodówki
Eskimosów

N O W Y  J O R K . Z  m ie js c o w o ś c i 
N ie m e  n a  A la s c e  d o n o s i m ie js c o ­
w a  p ra s a , że  — j a k  s ię  o s ta tn io  
o k a z a ło  — E s k im o s i ,  z a m ie s z k a l i  
n a  d a le k ie j  p ó łn o c y ,  u ż y w a ją  cza ­
se m  n ie  t y l k o  lo d ó w e k ,  le c z  i  u r z ą  
d z e ń  k l im a ty z a c y jn y c h .  T u ż  n a d  
m o r z e m  B e r in g a  u r z ą d z e n ie  t a k ie  
z o s ta ło  z a in s ta lo w a n e  w  s ie d z ib ie  
m ie js c o w e j  g m in y ,  m im o  iż  z n a j­
d u je  s ię  o n a  w  t r a d v c y jn e j  b u d ó w  
l i  e s k im o s k ie j  o ś c ia n a c h  z g r u ­
b e j w a r s tw y  ś n ie g u  i  lo d u .



K -------------------
w  ciągu 2 cfni —  ponad 2 m il ia rd y  z l 

ob ro tów  na targach w  Poznaniu

550 wzorów obuwia
jesienno-zimowego

P O Z N A #  PAP. Prze* dw a pierwsze d n i (Ta Poznańskich 
Targach K ra jo w ych  podpisano 11 627 um ów  na dostaw y to ­
w a ró w  przem ysłow ych i spożywczych w a rtośc i 2 m ld  9 m in  
z l, z  czego na w yroby  przem ysłow e przypada sum a 1 m ld  
371 m in  *1. Dane te nie są jeszcze pełne, gdyż b iu ro  obro ­
tów  nie zare jestrow ało dotychczas w szystk ich  tra n sa kc ji. N ie 
m a jeszcze danych dotyczących obro tów  na  g ie łdach  prze­
m ysłu  odzieżowego, dziew ia rsk iego  i  obuwniczego.

27-28 marca
II Plenum 1 ZSL

W A R S Z A W A  PAP. W  dniach 
27 i 28 bm. odbędzie się w  
W arszawie I I  plenarne posie­
dzenie Naczelnego K o m ite tu  
Zjednoczonego S tronn ic tw a  L u  
dowego, poświęcone zadaniom 
Z S L w  kam pan ii p rzedw ybor­
czej do Se jm u i rad  narodo­
wych.

20-Iecie M M
W A R S Z A W A  P A P .  W  z w ią z k u  Z 

2 0 - Ie c ie m  P a ń s tw o w e g o  I n s t y t u t u  
H y d r o lo g ic z n o  -  M e te o r o lo g ic z n e g o  
i  Ś w ia t o w y m  D n ie m  M e te o r o lo g i i ,  
o b c h o d z o n y m  p o d  h a s łe m  w s p ó łp r a ­
c y  m ię d z y n a r o d o w e j ,  w e  w to r e k  
23 b m . w  P a ła c u  K u l t u r y  i  N a u k i  
w  W a r s z a w ie  o d b y ła  s ię  u r o c z y s ta  
a k a d e m ia .  P r z y b y l i  n a  n ią  m .  in .  
w ic e p r e m ie r  Z E N O N  N O W A K  i  p re  
zes C e n tr a ln e g o  U rz ę d u  G o s p o d a r ­
k i  W o d n e j  —  J A N U S Z  G R O C H U L  
S K I .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N I A  M Y Ś L O W I-  
C E ”  —  z  C a s a b la n k i  z  f o s lo -  
r y t a m i .

M /S  „ W R Ó Ż K A ”  —  z A n g l i i  
z a c h o d n ie j z d r o b n ic ą .

M /S  „ W I S Ł A ”  —  z  A n g l i i  za ­
c h o d n ie j  z d r o b n ic ą .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ K I E L C E ”  —  2 D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ J E L C Z ”  — z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ Z I E L O N A  G Ó R A »  —  z  
D a n i i  p o d  b a la s te m .

N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  
—  d o  F in la n d i i  z  d ro b n e ą .

M /S  „ S O L A ”  —  d o  R o u e n  z  
d r o b n ic ą .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  — d o  D a n i i  z  w ę g le m .

S /S  . .S O Ł D E K ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  d o  D a n i i  
2 w ę g łe m .

C H R Z E S T  P O L A R N Y  
Z A Ł O G I  S /S  „ K O P A L N I A  
C Z E Ł A S 2 ”

W  C Z A S IE  s w o fe j  o s t a tn ie j  
p o d r ó ż y  z a ło g a  s /s  „ K o p a ln ia  
C z e la d ź ”  w  d r o d z e  d o  N a r w ik u  
„ s p o tk a ła  o rs z a k  b o g a  m ó r z  — 
N e p tu n a ” , k t ó r y  w r ę c z y ł  j e j  
d y p lo m y  c h r z t u  p o d b ie g u n o w e ­
g o , u p o w a ż n ia ją c y  m a r y n a r z y  
d o  s z c z ę ś l iw y c h  r e js ó w  w ś ró d  
lo d ó w
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W  W A R S Z A W IE  „ C e n t r o m o r ”  
p o d p is a ć  u m o w ę  z w ło s k ą  s to c z  
n ią  „ C a n t ie r i  R iu n i  D e l l ’ A d r ia  
U  e s ”  w  T r ie ś c ie  n a  b u d o w ę  7 
s ta t k ó w  d o  p r z e w o z u  ła d u n k ó w  
m a s o w y c h  o  n o ś n o ś c i 23 ty s .  
P W T  k a ż d y .  P ie r w s z y  s ta te k ,  
k t ó r 7rv o t n r c m a  n a z w ę  „ Z ie m ia  
S z c z e c iń s k a ”  m a  ł>” i  p r z e k a z a ­
n y  d o  e k s p lo a ta c j i  w  k o ń c u  
s ty c z n ia .  a  d r u g i  —  . .Z ie m ia  
L u b u s k a ”  w  m a r c u  p r z y s z łe g o  
r o k u .

B u d o w a  p ie rw s z e g o  m a k o w c a  
z  r a m ie n ia  a r m a to r a  b e d z : e 
n a d z o r o w a ć  k p t .  ż . w .  A .  D O W  
N A R .,

W  P O R C IE :

W  B I E 2 .  T Y G O D N IU  w  p o r ­
c ie  u t r z y m u je  s ię  d u ż v  r u c h .  
P r z y  n a b r z e ż a c h  n u r to w y c h  
p r z e b y w a  o > .  50 s ta t k ó w .  W  
c i» g u  u b .  d o b y  p r z e ła d o w a n o  
p o n a d  38 ty s .  to n .  D z iś  r a n o  
n a  re d z ie  o c z e k iw a ło  n *  r m » n -  
w a d z e n ie  d o  n e r t u  14 s ta tk ó w ,  
x  k tó r-w ę h  cze ść  z p o w o d u  b r a ­
k u  m ie ls c  p r z y  n a b r z e ż a c h  p r z e  
ła d u n k o w y c h  p o z o s ta n ie  n a  r e ­
d z ie  d o  ju t r a .

TA R G O W A k o le k c ja  obuw ia 
obe jm uje  550 w zo ró w  obuw ia 
jesienno-zimowego. N a  uwagę 
zasługują modele, w  k tó rych  
zastosowano now y rodza j ko ­
p y t — o szerszym czubku. W 
obuw iu  dam skim  la nsu je  się 
obcasy słupkowe. N a  targach 
zademonstrowano w ie le  m odeli 
z cho lew kam i ze s k ó r  fa k tu ro  
wanych — m arszczonych, grosz 
kow anych itp .

H andel pos tu lu je  zwiększe­
nie w  drug im  pó łro czu  dostaw 
obuw ia w yjśc iow ego  dla ko­
b ie t i mężczyzn o ok . 1 400 tys. 
par. Domaga się ró w n ie ż  zw ięk 
szenia p ro d u kc ji trzew ików  
m ęskich i dziecięcych, bo tków  
i kozaczków, p io n ie re k  męskich 
i  dziecięcych oraz pó łbutów ,

Szybkościowe 
lodśwki z Dąbicy

R Z E S Z Ó W  P A P . W S K  w  D ę b ic y  
ro z p o c z ę ła  p r o d u k c ję  p ie rw s z e j  se­
r i i  n ie  w y tw a r z a n y c h  d o ty c h c z a s  w  
k r a j u  s z y b k o ś c io w y c h  lo d ó w e k  
( tz w .  z a m r a ż a re k  p ły t o w y c h )  — u -  
r z ą d z e ń  d o  b ły s k a w ic z n e g o  z a m ra  
ż a n ia  p r o d u k tó w  s p o ż y w c z y c h . 
P r z y  p o m o c y  ta k ie g o  a p a r a tu  za ­
m ra ż a  s ię  p r o d u k t y  ż y w n o ś c io w e  
w  c ią g u  2—3 g o d z in ,  a w ię c  k i l k a ­
k r o t n ie  s z y b c ie j  n iż  w  n o r m a ln y c h  
lo d ó w k a c h .

U rz ą d z e n ie  to  w y g lą d a  j a k  d u ż a  
s z a fa , w y p o s a ż o n a  w  12 p ły t - p ó -  
le k .  P o m ię d z y  p ł y t k i ,  w  k tó r y c h  
k r ą ż y  p ł y n  c h ło d z ą c y  ( a m o n ia k ) ,  
w k ła d a  s ię  w a r s tw ę  o w o c ó w , m ię s a  

— p o  c z y m , p r z y  p o m o c y  d ź w i 
. d o c is k a  s ie  p ó ł k i  ś c iś le  d o  za 

m ra ż a n e g o  p r o d u k tu .

I c r a j

EL Castro Ruz 
opuścił Polskę
K A T O W IC E  PAP. We w to ­

rek opuścił Polskę udając się 
do Budapesztu I I  sekretarz 
O gólnokra jow ego K ie ro w n ic tw a
Zjednoczonej P a rt ii R ew o luc ji 
Socja listycznej, w iceprem ie r 
i m in is te r s ił zbro jnych rewo­
lucyjnego rządu K u b y  — R A U L  
CASTRO RUZ. P rzebyw a ł on 
w  naszym k ra ju  na zaprosze­
nie K o m ite tu  C entralnego P o l­
skie j Zjednoczonej P a rt ii Ro­
botniczej.

■STRONA2

Narada w KM PZPR
®  Ocena dorobku rad narodowych 
®  Zadania w kampanii wyborczej

Dziś w  K o m itec ie  M ie jsk im  
PZPR odbyła  się narada, w  k tó  
re j w z ię li udz ia ł członkow ie 
P lenum  K M  oraz a k tyw  p a r ty j 
ny m iasta.

naradę p rz y b y li także: 
członek Egzekutyw y K W , prze­
wodniczący Prez. W RN M arian  
Ł E M P IC K I oraz członek Egze­
k u ty w y  K W , k ie ro w n ik  W ydzia 
łu  Organizacyjnego K W , Je­
rzy O STRZYŻEK.

W maju obradować będzie

VIII Zjazd Pisarzy
Ziem Zachodnich i Północnych

W A R S ZA W A  P A P . W  dniach 21—23 m a ja  br. obradować 
będzie w  O lsz tyn ie  V I I I  Z jazd P isarzy Z iem  Zachodnich 
i  Północnych. O  p rogram ie  zjazdu po in fo rm ow a li dz ienn ika­
rzy p rzedstaw ic ie le  K o m ite tu  Porozumiewawczego P isarzy 
Ziem  Zachodnie!» I  Północnych oraz Rady Naczelnej TR ZZ.

W  Z JE Í.D Z IE  o lsztyńsk im

Za 5 lat telewizja 
kolorowa w Polsce
W A R S Z A W A  P A P .  N a  m ię d z y n a  

r o d o w ą  k o n fe r e n c ję  w  s p r a w ie  w y  
b o r u  je d n o l i t e g o  s y s te m u  t e le w i ­
z j i  k o lo r o w e j  d la  w s z y s t k ic h  k r a ­
jó w  e u r o p e js k ic h ,  k t ó r a  r o z p o c z y ­
n a  s ię  d z iś  w  W ie d n iu ,  w y je c h a l i  
d o  A u s t r i i  p o ls c y  s p e c ja l iś c i :  p r o f .  
L e s ła w  K Ę D Z I E R S K I  i  m g r  in ż . 
H e n r y k  K A L I T A  z I n s t y t u t u  Ł ą c z  
rro ś e i. W e z m ą  o n i  u d z ia ł  w  o b r a ­
d a c h  k o n fe r e n c j i ,  k t ó r e j  o s ta te c z ­
n y m i  w y n ik a m i  j e s t  ż y w o  z a in te ­
r e s o w a n a  ta k ż e  P o ls k a .

P r z e w id u je  s ię ,  że n a s z a  t e le w i ­
z ja  z a c z n ie  n a d a w a ć  p ie rw s z e  p r o ­
g r a m y  k o lo r o w e  o k .  1976 r .

Przebój Łazuki
wyroszą w świat

W A R S Z A W A  P A P . P o p u la r n y  
p r z e b ó j  —  ś p ie w a n y  p rz e z  B O G D A  
N A  Ł A Z U K Ę  c h a r le s to n  „ D z is ia j ,  
j u t r o ,  z a w s z e ...” . fW o jc ie c h  P ię lo w -  
s k i  — m u z y k a  i  A n d r z e j  T y lc z y ó -  
sFri —  te k s t )  z r o b i ł  m ię d z y n a r o d o ­
w ą  k a r ie r ę .  J e d n a  z n a jw ię k s z y c h  
w  ś w ie c ie  — z a c h ó d  n jo n ie m ie c k a  
w y t w ó r n ia  p ł y t  „ P o ly d o r ”  w y p u ś ­
c i w  b r .  m a s o w y  n a k ła d  t e j  m e lo ­
d i i  w  w y k o n a n iu  z a c h o d n io n ie m ie c  
k ie g o  p io s e n k a r z a  S w e n a  J e n s e n a . 
W y d a w n ic tw o  . J ł i a ł t o ”  n a to m ia s t  
w y d a  „ c h a r le s to n a ”  2 te k s te m  w  
ję z y k u  n ie m ie c k im .

S w e n  J e n s e n  z a p o w ie d z ia ł  s w ó j  
u d z ia ł  w  te g o ro c z n y m  fe s t iw a lu  
s o p o c k im ,  g d z ie  m . i n .  w y s tą p i  z 
p io s e n k ą  „ D z is ia j ,  j u t r o  z a w s z e .. .» .

uczestniczyć będzie ok. 200 p i­
sarzy zarówno z Z iem  Zachod­
nich i  Północnych, ja k  i łych , 
k tó rzy  w  swoich u tw orach za j­
m u ją  się p rob lem atyką tych  
ziem. Zaproszono rów nież do 
O lsztyna delegacje p isarzy 
z Czechosłowacji, NRD i Zw iąż 
ku Radzieckiego. W  zjeździe 
wezmą udzia ł działacze TR ZZ, 
przedstawiciele stowarzyszeń 
społeczno-ku ltu ra lnych i  reg io­
nalnych, wydaw cy, pracow nicy 
placówek ku ltu ra lnych .

G łów ny re fe ra t na tem at ru  
chu lite rack iego  na Ziem iach 
Zachodnich i Północnych w y ­
g łosi p isarz o lsztyńsk i W łady­
sław O G R O D ZIŃ SKI. Znaczna 
część obrad zjazdu odbędzie 
się w  poszczególnych sekcjach 
— prozy, eseistyki, poezji i  l i ­
te ra tu ry  regionalnej. Sekcje o- 
bradow ać będą w  L idzbarku , 
Reszlu, Rucianem  i  K w id zy - 
niu.

Więcej lant'natów
L O D Ź  P A P .  O d z ie ż  la m in o w a n a  

p r z y ję ła  s ię  n a  n a s z y m  r y n k u .  
K l i e n c i  d o c e n ia ją  w a lo r y  u b io r ó w ,  
w  k t ó r y c h  p ia n k a  p o l iu r e ta n o w a  
z a s tę p u je  t r a d y c y jn e  s z t y w n ih i  i  
w r t o l i n ę .

O s ta tn io  s p r o w a d z o n o  z  z a g r a n i­
c y  w y s o k o w y d a jn y  a g r e g a t  p ło ­
m ie n io w y  d o  la m in o w a n ia  t k a n in ,  
k t ó r y  z a in s ta lo w a n y  z o s ta ł w  o d ­
d z ia le  łó d z k ie j  . ,T e ; im e n y » .  R o c z -  

je g o  z d o ln o ś ć
M  m ia  * * •

Z a r z ą d  G łó w n y  S to w a r z y ­
s z e n ia  In ż y n ie r ó w  i  T e c h n i­
k ó w  G ó r n ic tw a  p r o w a d z i  za­

k r o jo n ą  n a  s z e ro k ą  s k a lę  a k ­
c ję  s z k o le n io w ą  w ś ró d  p r a c o w  
n ik ó w  r e s o r tu .  Z a p la n o w a n o  
m . i n .  n a k r ę c e n ie  1« f i lm ó w  
o  te m a ty c e  z w ią z a n e j  z te c h  
n ik ą  i  m e to d a m i u ż y w a n ia  
ś r o d k ó w  s t r z a ło w y c h  w  k o p a l  
n ia c h .  P r a c o w n ic y  s t r z a ło w i  
p rz e c h o d z ą  o k re s o w e  s z k o le ­
n ia ,  a  w y k o r z y s ta  n ie  d o  ty c h  
c e ló w  f i lm ó w  o  te m a ty c e  
B H P  p o w in n o  d a ć  d o b r e  r e ­
z u l t a t y .

N a  z d ję c i» :  f i lm o w e - n ie
g ó r n ik a ,  b a d a ją c e g o  p o w ie ­
t r z e  w  c h o d n ik u  p r z y  p o ­
m o c y  la m p y  b e z p ie c z e ń s tw a .

C A F  •  f o t .  S e k o

Czy mały owad
z Kanady

upora się 
ze stonką 

ziemniaczaną?
W A R S Z A W A  P A P .  O s o b l iw e  b a -  

d -a n '3  p r o w a d z ą  n a u k o w c y  2 I n s t y  
l u t u  O c h ro n y  R o ś l in  w  P o z n a n iu .  
S p ro w a d z o n o  Iw  b o w ie m  a ż  z  d a ­
l e k i e j  K a n a d y  m a lu t k ie g o  o w a d a  
tz w .  p lu s k w ia k a  —  n ie  ż y ją c e g o  w  
E u ro p ie  — n a d  k t ó r y m  c z y n io n e  
są  t r o s k l iw e  z a b ie g i  a k l im a ty z a c y j  
n e . J e ś l i  m a le ń k ie m u  o w a d o w i s p o  
d o b a  s ię  n a s z  k r a j ,  a  w  s z c z e g ó l­
n o ś c i na sze  s u r o w e  z im y  —  b y ć  m o  
że  r o ln i c t w o  d o s ta n ie  n a js k u te c z ­
n ie js z y  ś r o d e k  d o  z w a lc z a n ia  s to n  
k j  z ie m n ia c z a n e j .  P lu s k w ia k  t e j  o d  
m ia n y  je s t  b o w ie m  n ie b y w a ły m  
ż a r ło k ie m  — ż y w ią c y m  s ię  w y ­
łą c z n ie  la r w a m i  s to n k i .

P r z e c iw  g r o ź n e j  s to n c e  z ie m n ia ­
c z a n e j —  c o r a z  l i c z n ie j  i  s z e rz e j 
g r a s u ją c e j  w  n a s z y m  k r a j u  —  m a ­
m y  d o  d y s p o z y c j i  c o r a i  m n ie j  
ś r o d k ó w .  G ło ś n y  „ D D T ”  <i p o c h o d ­
n e ) u o d p o r n i ły  te g o  s z k o d n ik a  w  
t a k im  s to p n iu ,  iż  w a lk a  c h e m ic z n a  
je s t  j u ż  p r a k t y c z n ie  n ie s k u te c z n a .  
Z d a n ie m  n a u k o w c ó w  —  je d y n y m  
ś r o d k ie m  m o ż e  s ię  s ta ć  t y l k o  w a l ­
k a  b io lo g ic z n a  (a  w ię c  n p .  p lu s k ­
w ia k ) .

R efera t w yg łos ił I  sekre tar* 
K M  — S tanis ław  B A R T C Z A K . 
W  re fe rac ie  tym  Egzekutyw a 
K M  dokonała oceny pracy i  do 
re b ku  M ie js k ie j i  dzie ln ico­
w ych rad  narodowych Szczeci­
na w  up ływ a ją ce j kadencji 
oraz przebiegu program u 
wyborczego M ie jsk iego K o r  
m ite tu  F ron tu  Jedności N a­
rodu. P rzedstaw iła  także p ro ­
gram  w yborczy, z k tó rym  
PZPR oraz s tron n ic tw a  F ron tu  
Jedności Narodu w y jd ą  do wy, 
borców w  obecnych w yborach, 
a także nakreś liła  zadania o r­
gan izac ji p a rty jn ych  w  kam pa 
n i i wyborcze j.

R eferat w ie le  m iejsca psśw ię 
c ił do robkow i gospodarczemu 
m inionego cztero lecia oraz tw ó r 
czej r o li rad  narodowych jako  
czynn ika  in teg ru jącego społe­
czeństwo Szczecina, ro z w ija ją ­
cego in ic ja tyw ę  społeczną oraz 
in ic ju jącego czyny społeczne, 
k tó re  w  m in ione j kadencji zo­
s ta ły  rozw in ię te  do rozm ia rów  
nieznanych dotychczas w  h is to  
r i i  naszego m iasta.

Program  w yborczy, oparty' 
na założeniach p lanu p ięc io le t­
niego na la ta  1966— 1970 prze­
w id u je  dalszy, wszechstronny 
rozw ó j gospodarczy I k u ltu ra l 
ny  Szczecina oraz szersze za-* 
spoka janie potrzeb ludności.

Zarów no re fe ra t ja k  i  dysku 
sja, sprecyzowały zadania, sto 
jące przed m ie jską  organizacią 
p a rty jn ą  w  kam pan ii w yb o r­
czej n a  terenie naszego m iasta.

<k>

Ogólnokrajowa 
narada ■ 

dziennikarzy
W A R S Z A W A  PAP. Staram 

niem  B iu ra  Prasy K C  PZPR 
craz Zarządu Głównego i  K lu ­
bu P u b licys tyk i P raw ne j SDP, 
w  dniach 22 i 23 odbyło się wj 
W arszawie ogó lnokra jow e spot 
kan ie  dzienn ikarzy, na k tó ry m  
om ówiono dorobek Sejm u i  ra d  
narodowych bieżącej kade nc ji 
oraz zagadnienia związane z 
rozwojem  dem okrac ji soc ja lw  
styeznej w  naszym k ra ju .

W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y l i :  s e k r d  
t a r z  K C  P Z P R  —  A r t u r  S T A R E -  
W IC Z ,  k ie r o w n ik  B iu r a  P r a s y  K C  
—  S te fa n  O L S Z O W S K I ,  z a s tę p c a  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m is j i  P la n o i  
w a n ta  p r z y  R a d z ie  M in i s t r ó w  —« 
Z b ig n ie w  J A N U S Z K O ,  p r z e w o d n i­
c z ą c y  P r e z y d iu m  W R N  w e  w r o e ła - i  
w iu  p o s e ł B r o n is ła w  O S T A P C Z U K , 
d y r e k t o r  B iu r a  d o  S p ra w  F re z y - t  
d ió w  R a d  N a r o d o w y c h  U R M  —*  
A d a m  W E N D B L . p r o f .  d r  M ie c z y y  
s ła w  m a  N E L I  i  p r o f .  d r  S y lw e t  
s te r  Z A W A D Z K I .

Spotkanie 
z E. Szyrem

W A R S Z A W A  P A P . C z ło n e k  B i t t *  
r a  p o l i t y c z n e g o ,  p r z e w o d n ic z ą c y  
K o m i te tu  N a u k i  i  T e c h n ik i  —  l a «  
g e n iu s z  S Z Y R  s p o tk a ł  s ię  w e  w t o ­
r e k  w  W a r s z a w ie  s  d z ie n n ik a r z a m i  
p r a s y  e r  d z ie n n e j ,  a g e n c j i ,  r a d ia  
i  t e le w iz j i  o r a *  r e d a k to r a m i  l ic » »  
n y c h  c z a s o p is m  fa c h o w y c h .

W ic e p r e m ie r  E .  S Z Y H  o m ó w  U  
n ie k tó r e  w ę z ło w e  z a g a d n ie n ia  r e ­
k o n s t r u k c j i  t e c h n ic z n o - o r g a n iz a c y j  
ne.i i  e k o n o m ic z n e j  n a s z e j g o s p o ­
d a r k i  r w ia r a o e  z  r e a l iz a c ja  a k t u a l  
n y c h  p la n ó w  r o z w o ju  n a u k i  I  te c h  
n i f c i '  o r a z  o d p o w ia d a !  n a  p y t a n ią  
d z ie n n ik a r z y .

N o w y f i lm  se ry jn y

d la  X V

„Czterej pancerni 
I pies“

W R O C Ł A W  P A P . W  M  ję d z y  g ó J  
r z u  n a  D o ln y m  Ś lą s k u  e k ip a  r e a l t  
z a to r s k a  „ S y r e n a ”  n a k r ę c a  z d ję c ia  
p le n e ro w e  d o  n o w c ę o  p o ls k ie g o  f i l  
m u  te le w iz y in e g o  p i .  „ C z t e r e j  *  aj 
e e r n i  i  p ie s ’ *.

B ę d z ie  to  1 5 - o d c ln k o w v  f i l m  seJ 
r y jn y ,  u k a z u ją c y  n a r o d z in y  i  s z la k : 
b o jo w y  L u d o w e g o  ‘W o js k a  P o ls k i« *  
g o .
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m a r s z  p r o te s t a c y jn y  p r z e c iw k o  
d y s k r y m in a c j i  w y b o r c z e j  M u  
r z y n ó w .  Z g o d n ie  z  p la n e m  p o  
n a d  50 t y s ię c y  d e m o n s t r a n tó w  
p r z e m a s z e r o w a ło  z  m ie js c o w o  
ś c i S e lm a  d o  s t o l i c y  s ta n u  
A la b a m a  — M o n lg o m e r y .  N a  
p o le c e n ie  w ła d z  f e d e r a ln y c h  
m a r s z  p r o te s t a c y jn y  b y ł  c h r o  
n io n y  p rz e z  ż o łn ie r z y .  W  m a r  
s z u  w z ię l i  u d z ia ł  o b o k  M u r z y  
n ó w  l i c z n i  p r z e d s ta w ic ie le

Ha trasie marszu
groteslacfjnego

lu d n o ś c i  b ia łe j ,  w  t y m  d u ­
c h o w n i  w ie lu  w y z n a ń  o ra z  
d z ia ła c z e  p o l i t y c z n i ,  w  • c z a ­
s ie ,  g d y  o c z e k iw a n o  u e z e s tn i 
k ó w  m a r s z u  w  M o n tg o m e r y ,  
K u  K l u x  K la n  u s i ło w a ł  z o r ­
g a n iz o w a ć  k o n t r d e m o n s t r a c ję  
r a s is to w s k ą  i  s p r o w o k o w a ć  
z a jś c ia .  R a s iś c i d e m o n s t r u ją ­
c y  w  s a m o c h o d a c h  z o s ta l i  w y  
p a r c i  p rz e z  p a t r o le  p o l ic y jn e  
n a  p rz e d m ie ś c ia .

N a  z d ję c iu :  d r  M a r t i n
I . u t l i c r  K in g  w y p o c z y w -  n a  
t r a s ie  m a r s z u  z  S e lm y  d o  
M o n tg o m e r y .

-  k  -

l i c z ą c a  80 k m  t r a s a  m a n i ­
fe s ta n tó w  a n ty r a s is to w s k ic h  z 
m ia s ta  S e lm a  d o  M o n tg o m e r y ,  
s t o l i c y  s ta n u  A la b a m a .

C A F  -  P h o t o fa x

lagnar
M iseczki, wazy, f ig u ry n k i i  

posążki oto w łaśc iw ie  wszystko, 
co oprócz m g lis tych  przekazów 
zaw artych  w  legendach pozo­
s ta ło  po u k ry ty m  w  m rokach 
p re h is to r ii ludzie  O lm eków. 
Zam ie szk iw a li p łaskow yż m ek­
sykańsk i przez pó ł w ieku , od 
oko ło  800 r. do 309 przed na­
szą erą. a w ięc na d ługo zanim  
ro z k w it ły  tu  państwa i  k u ltu ry  
A z te kó w  i M a jów . N iek tó rzy  
uczen i wiążą z im ien iem  Olme 
kó w  pow stanie o lb rzym ich  świą 
ty ń -p ira m id  w  Teotihuacan (w 
pob liżu  M exico-C ity).

O lm ekow ie  — określenie to 
znaczy: „kauczukow i ludzie*’ — 
uważani są za najstarszy lud, 
k tó ry  na kontynencie am ery­
kańsk im  zorganizow ał fo rm y

„Obrońca
praworządności“

9  s ty c z n ia  1SG5 r .  M in is te r  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  L u k s e m ­
b u r g a  w y s to s o w a ł  p r o te s t  d o  M i ­
n i s t r a  S p r a w ie d l iw o ś c i  p r o w in c j i  

N a d r e n ia - F a ia t y n a t  n a s tę p u ją c e j  
t r e ś c i :  „ Ż a d n e  r a c je  p r a w n ic z e

n ie  m e g ą  z m ie n ić  f a k t u ,  że 
D r a c h  o d g r y w a ł  k ie r o w n ic z ą  r< lę  
w  n a z is to w s k im  te r r o r y s t y c z n y m  
w y m ia r z e  s p r a w ie d l iw o ś c i  w  L u k  

s e r a b u rg u . . . ” .
N a  p ie r w s z y  r z u t  o k a  n a s u w a  

s ię  p y t a n ie  o  c o  w ła ś c iw ie  c h o ­
d z i .  O tó ż  I .e o  D ra c h  w  o k r e ­
s ie  o k u p a c j i  p e łn i ł  n a  t e r e n ie  
L u k s e m b u r g a  f u n k c je  h i t l e r o w ­
s k ie g o  p r o k u r a to r a .  W v d a ł  w  ty m  
c z a s ie  20 w y r o k ó w  ś m ie r c i  n a  
m ie s z k a ń c ó w  L u k s e m b u r g a .

f * o  w y z w o le n iu  sa d  lu k s e m b u r ­
s k i  s k a z a ł g o  n a  55 l a t  c ię ż k ic h  
r o b ó t .  W  1954 r .  z o s ta ł  p r z e k a z a ­
n y  w ła d z o m  N E F .  P o  u p ły w ie  
d w ó c h  l a t  m ia n o w a n y  z o s ta ł p o ­
n o w n ie  p r o k u r a to r e m ,  a w  19GI r .  
a w a n s o w a !  n a  s ta n o w is k o  n a d p r o -  
k v r a t o r a .

ż a e h o d ^ io n ie m ie c k i  w y m ia r  s p ra  
w ie d l iw o ś d  s ły n ie  z  te g o , ż e  p o ­
s ia d a  w  s w o ic h  s z e re g a c h  „ w v h i t  
o y c h  o b r o r ic ó w  p r a w o r z ą d n o ś c i" .

S k a f a n d e r  L e o n o w a

był ich
życia państwowego. Z n a li do­
skonale ta jem nice ruchu  c ia ł 
n iebieskich i  w  oparciu o tę 
wiedzę s tw o rzy li ka lendarz 
p rzy ję ty  następnie przez póź­
niejsze cyw ilizac je  (Tolteków , 
M a jó w  i  in.). Być może ka p ła n i 
O lm eków  p row a dz ili obserwa­
c je  gw iazd i  p lanet ze szczytu 
P ira m id y  Słońca <je j wysokość 
w ynosi 60 m etrów , a długość 
boku kw a d ra tow e j podstawy— 
200 m etrów ) czy P iram idy  
Księżyca w  Teotihuacan.

N ie w iadom o skąd O lm eko­
w ie  p rzyb y li i w  ja k i sposób 
z n ik li z w idow n i po lityczne j i 
ku ltu ra ln e i. W y b itn y  antropo­
log m eksykański M ig u c l Cova- 
rriubas, n iestrudzony bada*^ 
tzw . przeć klasycznych k u ltu r  

- am erykańskich , tw ie rd z i, że 
O lm ekow ie  zaw ładn ę li sporą 
częścią te renów  Środkowej 
A m e rjik i,  p o d b ili inne  roln icze 
społeczności. In n i uczeni są 
zdania, że O lm ekow ie zadowo­
l i l i  się w ysyłan iem  „m is jona ­
rzy” , głoszących ich  re lig ię . Jed 
no zdaje się nie ulegać w ą tp li 
wości — język, ka lendarz i w ie 
rżenia O lm eków bardzo się w  
ow ej epoce rozpow szechniły i 
oddzia ływ a ły  w  sposób w idocz 
ny na późniejsze fo rm ac je  k u l 
turowe.

Podstawą re lig ii O lm eków 
b y ł k u l t  jaguara. W  budzącym 
grozę i  lęk środow isku ćżun- 
g l i i to  drapieżne, zręczne, nie­
bezpieczne dla otoczenia zw ie ­
rzę zdawało się reprezentować 
n ienatura lną siłę. W  oczach 
O lm eków uchodziło za bóstwo. 
U w aża li je  za swego przodka 
— „O jca ” , k tó ry  poprzez zw ią 
zek z „M a tk ą " — kobietą, dał 
początek życiu całego ludu. 
Jednakże nie ty lk o  ludzie 
ro d z ili się z tego zw iązku, 
lecz także „Ja g u a ro ła k i", 
is to ty  człekokszta łtne, ale 
zachowujące pewne cechy 
drapieżnika . Można by  je  po­
rów nać do naszych baśniowych 
w ilko ła kó w . G lin iane  posążki 
O lm eków  nader często ukazu ją 
ta k ie  w łaśnie postacie o ja gu- 
arzych rysach.

N iek tó rzy  uczeni sądzą, że 
O lm ekow ie oddaw ali cześć nie

Skafander jest jak  gdyby mi 
hlaiurową hermetyczną kabiną. 
Składa się on z  metalowego 
hełmu z  przezroczystym i lutni 
natorem, hermetycznego kombi 
nezonu z k ilku  warstw, z ręka 
wiczek oraz butów „specjalnej 
konstrukcji”. Skafander ma 
własną sieć elektryczną, która 
zasila środki łączności oraz sy­
stem czujników rejestrujących 
funkcje fizjologiczne organiz­
m u kosmonauty.

Ciśnienie w  skafandrze nie 
mogło równać się ciśnieniu 
atmosferycznemu, gdyż w ów­
czas znalazłszy się w  przestrze 
n i kosmicznej, gdzie panuje nie 
m ai próżnia. nadąłby się on 
ja k  p iłka  i  Leonów zamieniłby 
się w  posąg z nieruchomymi 
rękam i i  nogami. Z  drugiej 
strony ciśnienie nie może być 
za niskie —  w  przeciwnym wy 
padku kosmonauta otrzym ywał 
by za mało tlenu. Badania wy 
kazały, że ciśnienie powietrza 
w e wnętrzu skafandra powinno 
wynosić przynajm niej 0,4 almo 
sfery. Nawet w  takim  ciśnie-

Pocałunek 
z zapeszałem

L O N D Y N .  G r u p a  m ło d y c h  n a u ­
c z y c ie le k  z a n g ie ls k ie g o  h r a b s tw a  
K e n t  s ta n ę ła  n ie d a w n o  p rz e d  t r u d  
« y m  p r o b le m e m  d o k o n a n ia  w y b o ­
r u  m ię d z y  p o k a r m e m  d la  c ia ła ,  a 
s t r a w ą  d la  d u s z y .  S t o łó w k a  s z k o l­
n a ,  w  k t ó r e j  c o d z ie n n ie  s p o ż y w a ją  
o b ia d ,  r a c z y  je  j u ż  c d  d łu ż s z e g o  
c z a s u  z u p ą  c e b u lo w ą .  P o w o d u je  to  
n a s tę p n ie  p o w a ż n e  k o m p l ik a c je  n a  
t u r y  o s o b is te j .  J e d n a  z n a u c z v c ie -  
l e k  w y z n a ła  d z ie n n ik a r z o m :  „ K i e ­
d y  m a m y  w ie c z o re m  w y z n a c z o n e  
r e n d e z -v o u s  m u s im y  u d a w a ć  s ię  
n a  n ie  o  p u s ty m  ż o łą d k u ,  b ą d ź  te ż  
r y z y k o w a ć ,  iż  n » s z  p o c a łu n e k  b ę ­
d z ie  o w ia n y  m g ie łk ą  c e b u lo w e g o  
p a p a s z k i i” .

niu skafander silnie nadyma 
się i dopiero zastosowanie kar 
bowanych „przegubów” czyni 
poruszanie się w  nim mniej 
męczące.

F iz jo lo d z y  s t w ie r d z i l i ,  że  d łu g o  
t r w a łe  o d d y c h a n ie  c z y s ty m  t le n e m  
d o s ło w n ie  „ w y m y w a ”  — t k a n e k  
c ia ła  n ie b e z p ie c z n y  d la  o r g a n iz m u  
a z o t  i  że  w ó w c z a s  m o ż n a  d o  p e w ­
n e g o  s to p n ia  o b n iż a ć  c iś n ie n ie  b e z  
o b a w y  o  ż y c ie  k o s m o n a u ty ,  w ła ś ­
n ie  w  te n  sp o s ó b  u d a ło  s ię  b e z ­
p ie c z n ie  z m n ie js z y ć  e is n ie m e  w  
s k a f a n d r z e  i  u c h r o n ić  k o s m o n a u ­
t ę  p rz e d  s k u t k a m i  e f e k t u  „ n a d ę te j  
p i ł k i  f u t b o lo w e j ” .

Kosmonauta w  skafandrze 
musi nieprzerwanie otrzym y­
wać czysty tlen. N ie można 
przy tym  zapominać, że rów ­
nież Jego ciało powinna oddy­
chać, i że w  ciągu każdych 60 
minut organizm powinien odda 
wać otoczeniu do S09 k i lak »to­
r ii ciepła. W  przeciwnym razie 
temperatura ciała zacznie się 
podnosić i nastąpi udar ciepl­
ny.

A by tego uniknąć wyposażo­
no skafander w  system wenty 
lacyjny, poprzez który tłoczy 
się powietrze o temperaturze 
pokojowej. Powietrze to unosi 
nadmiar ciepła organizmu oraz 
wilgoć wydzielaną przez skórę.

A b y  c z ło w ie k  w  K o s m o s ie  n ie  
p r z e g r z a ł  s ię  o o d  d z ia ła n ie m  p r o ­
m ie n i  s ło n e c z n y c h  a n i  n ie  z a m a rz ł  
w  c ie n iu  b ie r n i  lu b  s ta t k u ,  s k a ­
fa n d e r  p o k r y w a  s ie  w a r s tw a  m a ­
t e r ia łu  te rm o iz o la c v 1 n e g o ,  a n a  to  
n a n o s i s ię  ja s n w  la k ie r ,  o d b i ja ją c y  
p r o m ie n ie  c ie p ln e .

P o w ie t r z e  d la  s y s te m u  w e n t y la ­
c j i  o r a z  t le «  d o  o d d y c h a n ia  m o g ą  
p ły n ą ć  z  k a b in y  s t a t k u ,  a lb o ,  w  
w y p a d k u  w y jś c ia  p o z a  s ta te k  n a  
k r ó t k i  o k r e s ,  z b u t l i  u m ie s z c z o ­
n y c h  n a  s k a fa n d r z e .  W  ty c h  p r o ­
s ty c h  k o n s t “ u k c v 1 m e ,  le c z  m a ło  
e k o n o m ic z n y c h  s k a f a n d r a c h  t y p u  
w e n tv J a c y łn e g o  z u ż y te  p o w ie t r z e  
w v d a la  s ię  n a  z e w n ą t r z .  B a r ­
d z ie j  s k o m p lik o w a n e  sa s k a f a n d r y  
ty p u  r e g e n e r a c y jn e g o .  P o w ie t r z e  i 
t le n  k r a ż a  w  n ic h  n ie p r z e r w a n ie  
ze  s k a fa n d r a  d o  u rz a d -^e n ^ a  r e g e ­
n e r a c y jn e g o  4 z  p o w r o te m .  W  u -

r z ą d z e n iu  u m ie s z c z o n y m  n a  p o ­
w ie r z c h n i  s k a f a n d r a  u s u w a  s ię  z 
„ z u ż y te g o ”  p o w ie t r z a  d w u t le n e k  
"w ę g la  i  n a d m ia r  w i lg o c i ,  a  u z u ­
p e łn ia  i lo ś ć  t le n u .  C h ło d z i  s ię  te ż  
g a z y  d o  p o t r z e b n e j  t e m p e r a t u r y .

Ten typ skafandra najbar­
dziej nadaje się do dfogotrwa 
le j pracy w  Kosmosie 1 do wę 
drówek po powierzchni Księży 
ca.

Kosmonauci Paweł B iela  
je w  oraz A leksie j  Leone w  
udzie la ją  ostatn ich w yw ia  
dów na lo tn isku  w  Permie 
przed odlotem  na kosmo­
drom  B a jkonu r. z którego 
w  osta tn i czwartek w y  star 
to w a li do 26-godz'nnego lo  
tu . w  czasie którego doko­
n a li 17 okrążeń 7 iem i.

CAF-telefotO

ty lk o  bogom i  demonom, lecz 
także isto tom  m onstrua lnym , 
n ienorm a lnym . Zdaniem  pro fe ­
sora antropo log ii, M ichaela 
Coe, po jaw ien ie  się dziecka 
ułomnego w  sensie fizycznym  
bądź psychicznym , m ia ło  zna­
czenie a k tu  re lig ijnego. Opieko 
wano się n im  i otaczano go 
czcią. Odczytać to można z po­
sążków i w ize runków  na g lin ia  
nych naczyniach.

Figurki opowiadają dalej, że 
Olmekowie byli myśliwymi i 
rybakami. Wysoko cenili ta ­
niec i sztukę akrobacji. Zacho 
wato się trochę posążków, uka 
żujących ludzi podczas wykony 
wania skomplikowanych ćwi­
czeń gimnastycznych.

Poszukiwania śladów kultu ­
ry Olmeków, której wspania­
łym  wytworem są rzeźby z gli­
ny, napotykają na ogromne trud  
ności. Znaleziska dotychczaso-
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bogiem
w e są bardzo skromne, w ie le  
bezcennych przedm iotów  padło 
łupem  poszukiwaczy skarbów. 
I  chyba n igdy nie uda się w y ­
św ie tlić  do końca tajem nicy, 
O lm eków  —  „dz iec i jaguara” .

(M r)

R O Z M O W Y  H A N D L O W E
W  l u t y m  o d b y ły  s ię  r o z m o w y  i  

n a jw ię k s z y m  p a r tn e r e m  h a n d lo ­
w y m  R u m u n i i  —  Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im ,  z a k o ń c z o n e  p o d p is a ­
n ie m  w  M o s k w ie  p r o to k o łu  o w y  
m ia n ie  g o s p o d a rc z e j m ię d z y  o b u  
k r a ja m i  w  la ta c h  196C— 1970. W  
m y ś l  te g o  p r e to k o łu ,  o b r o t y  r u -  
m u ń s k o - r a d z ie c k ie  u le g n ą  d a ls z e ­
m u  p o w a ż n e m u  z w ię k s z e n iu ,  m im o  
że  ju ż  o b e c n ie  s ta n o w ią  o n e  o k .  
4? p r o c .  c a ło ś c i g o s p o d a rc z y c h  o b ­
r o tó w  R u m u n i i .  N ie m a l r ó w n o le ­
g le  t o c z y ły  s ię  r o z m o w y  n a  te m a t  
p o d o b n e g o  p o r o z u m ie n ia  r u m u ń ­
s k o - w ę g ie r s k ie g o .  z a k o ń c z o n e  p o d  
p is a n ie m  o d p o w ie d n ie g o  p r o to k o ­
łu .  S e r ię  k o n s u l t a c j i  z k r a ja m i  so  
c ja l is ty c T n y m i  z a k o ń c z y ły  o b r a d y  
I V  s e s i i  r z ą d o w e j  p o ls k o - r u m u ń ­
s k ie j  k o m is j i  w s p ó łp r a c y  g o s p o ­
d a r c z e j .

P O D W O J E N IE  O B R O T O W  
T O W A R O W Y C H

W  w y n ik u  w s p o m n ia n e g o  w y ż e j  
p o r o z u m ie n ia  p o ls k o - r u m u ń s k ie g o  
o b r o t y  t o w a r o w e  m ię d z y  o b u  k r a ­
ja m i  d o  1970 r o k u  p o d w o ją  s ię .  
P r z e w id u je  s ię  m ię d z y  in n y m i ,  ż e  
R u m u n ia  d o s ta rc z y  n a s z e j f lo c ie  
h a n d lo w e j  12 d r o b n ic o w c ó w  o  n o ­
ś n o ś c i 1 500— 2 ooo D W T  k a ż d y ,  «a  
k tó r e  k r a j  n a sz  p ia c ie  b ę d z ie  d o ­
s ta w a m i s i l n i k ó w  o k r ę to w y c h ,  a g re  
g a tó w  p r ą d o tw ó r c z y c h  i  w y p o s a ­
ż e n ia  s ta tk ó w .  U s ta lo n e  ta k ż e  bo  
s t a ły  z a d a n ia  d la  w s p ó łp r a c y  w  
z a k r e s ie  o b r a b ia r e k ,  e le k t r o te c h n i  
k i ,  w y r o b ó w  h u tn ic z y c h  i t p .  R o z ­
p a tr z o n e  r ó w n ie ż  z o s ta ły  p r o b le ­
m y  w s p ó łp r a c y  n a u k o w o - te c h n ic z -  
n e j .

T E A T R  R U M U Ń S K I

W  1944 r o k u  R u m u n ia  p o s ia d a ła  
z a le d w ie  4 d r a m a ty c z n e  t e a t r y  
p a ń s tw o w e .  O b e c n ie  d z ia ła  w  R u ­
m u n i i  40 te a t r ó w  d r a m a ty c z n y c h  
o ra z  20 te a t r ó w  la lk o w y c h ,  p o n a d  
20« s z tu k  r o c z n ie ,  a  w ię c  w ię c e j  
n iż  p o ło w a  r e p e r tu a r u  w s z y s tk ic h  
te a t r ó w  r u m u ń s k ic h ,  t o  s z tu k i  
w s p ó łc z e s n y c h  a u to r ó w .  O s ta tn io  
z a w a r ta  z o s ta ła  u m o w a  o  w s p ó ł­
p r a c y  m ie d z y  T e a t r e m  M a ły m  w  
B u k a r e s z c ie  i  w a r s z a w s k im  T e a ­
t r e m  „ A te n e u m ” . (C E T )

Kto i ile płacił 
Straussowi?

O  d o ś ć  n ie z w y k ły c h  ź r ó ­
d ła c h  d o c h o d ó w  S tra u s s a , b . 
m in is t r a  o h r o n y  N R F , d o w ie  
d z ia n o  s ię  b e z p o ś r e d n io  z  u s t  
„ o f ia ro d a w c ó w * *  w  cz a s ie  « r®  
ce su  w y to c z o n e g o  h a m b u rs k ie  
m u  m a g a z y n o w i in fo r m a c y jn e  
m u  „ D e r  S p ie g e l” . D o  te g o  
p ro c e s u  d o s z ło  z i n i c j a t y w y  
te g o ż  S tra u s s a , k t ó r y  p o c z u ł 
s ię  o b r a ż o n y  p o m ó w ie n i  e n  g o
0  k o r u p c ję .  P ie rw s z y  ze  
ś w ia d k ó w  n a  n ie d a w n e j  r o z ­
p r a w ie ,  B u t te r s a c k  —  w y d a w  
c a  p is m a  „ M i in e h e n e r  M e r -  
k u r "  z e z n a ł,  że  d o  m a ja  1*57 
r .  w y p ła c a ł  S t ra u s s o w i co  
m ie s ią c  p o  250 m a r e k  w  s a ­
r n ia »  z »  s p o tk a n ia  z  n im ,  w  
c z a s ie  k t ó r y c h  o m a w ia n o  
w s p ó ln ie  r ó ż n e  te m a ty  p o l i ­
ty c z n e .  D o ś ć  n ie o c z e k iw a n e  
b y ło  w y ja ś n ie n ie  B u t te r s a c k *  
n a  p y t a n ie  s ą d u , c z y  t * c o  r o  
d - a ju  „ h o n o r a r ia ”  w y p ła c a ł  
r ó w n ie ż  in n y m  m in is t r o m  a  
r z ą d u  fe d e ra ln e g o .  „ T a k  —  
p o w ie d z ia ł  B u t te r s a c k  —  je ­
d n e m u  je s z c z e , a le  t e n  je s t  
o b e c n ie  k a n c le r z e m * '.

I n n y  ś w ia d e k ,  F r ie d r ic h  
Z im m e r m a n n ,  b y ł y  s e k r e ta r z  
g e n e r a ln y  p a r t i i  C S U  s t w ie r ­
d z i ł ,  że  „ V  o l k  s w i r t s c b  a f  f i c ł i e  
G e s e łls c h a ft* *  p r z e k a z y w a ła  
S t ra u s s o w i j a k o  z a s tę p c y  i  
p r z e w o d n ic z ą c e m u  t e j  p a r t i i  
p o  3 500, a n a s tę p n ie  p o  5 000 
m a r e k  m ie s ię c z n ie ,  p r z e le w a ­
ją c  te  s u m y  n a  s p e c ja ln e  k o n  
to .  W s p o m n ia n a  o rg a *  iz a c ja  
s ta n o w i „ o r g a n  p o m o c n ic z y ”  
b a w a r s k ie g o  k r a  ¡o w e g o  z w i ip r  
k u  p r z e m y s ło w c ó w . p ra c o d a V r 
c ó w  o ra z  iz b  p r z e m y s ło w o - ' 
h a n d lo w y c h .

N a  c o  i  i l e  w y d a w a ł  S t ra w » *  
z p ie n ię d z y  o t r z y m y w a n y c h  
z  te g o  r o d z a ju  ź r ó d e ł w ie  u -  
j a w n io n o .  W ia d o m o  t y l k o ,  I  
to  z z e z n a ń  je g o  m a łż o n k i ,  
że  z d ą ż y ł j o r  k u p ić  p o  „ k a ­
w a łk u  z ie m i”  w  S c h w a b  in g
1 n a d  A m m e rs e e , a _ «sedto  
d w ie  n ie ru c h o m o ś c i z ie m s k ie  
w  V ic e m b re s  w e  F r a n c j i ,  k a ż  
d a  p o  78 t v s .  n o w y c h  f r a n ­
k ó w  f r a n c u s k ic h .  S a m  „ r -© ir i6  
w io n y ”  o  k o r u p c ję  F r a n z  d o  
s e p h  S t ra u s s  n ie  p r z y b y ł  n a  
r o z p ra w ę .  ( Z A P )



STRONA 4

„K u r ie r ”  rozm aw ia  z d y rek to  rem  P P iD U R  „O d ra ”  w  Ś w ino­

u jśc iu  A . G ruźewskim .

O statn io do Św inoujścia po­
w ró c iły  z eksperym enta lne j w y  
p raw y  na łow iska Now ej Fu-.d 
la n a ii w  oko licy  San P ierre 
dwa tra w le ry  m otorow e PPDiUR 
„O d ra ”  w  Ś w inoujściu. W w y  
p raw ie  w z ię ły  udz ia ł załogi 
tra w le ró w : m /t „M a m ry ”  pod 
dowództwem  kap itana Soczów 
ki i  m /t  „G op ło ” , dowodzony 
przez kap itana  G intera. O celu 
te j w yp ra w y  i je j efektach roz 
m aw iam y z dyrektorem  nacze 
nym  „O d ry ”  — A lbe rte m  G ru - 
żewskim.

— A tla n ty k  jes t przyszłością 
naszego rybo łów stw a, n ic  więc 
dziwnego, że oprócz „D a lm oru ' 
i nasze przedsiębiorstwo in te re  
suje się ło w iska m i Północnego 
A tla n ty k u , bogatym i w  b ia łą 
rybę. Celem w yp ra w y  dw u tra

. w le rów  m oto row ych by ło  zebra 
n ie  ja k  na jw ięce j doświadczeń 
z zakresu w yda jnośc i tych ło ­
w isk , p rzy  połowach w łaśnie 
tym  typem  sta tków , p rzy tych 
w a runkach  naw igacyjnych  i 
atmosferycznych. Zda jem y so­
b ie  sprawę z fak tu , że i  zasięg 
p ływ an ia  tych jednostek i po 
jemność ładow n i, a przede 
w szystk im  zdolności p rze tw ó r­
cze są stosunkowo m ałe w  po­
ró w n a n iu  z odległościam i, k tó ­
re  dzielą te w ody od portu  ma 
cierzystego, ale chodzi o uzy­
skanie dokładnych danych w  
celu sporządzenia rachunku 
ekonomicznego: czy np. opłaca 
się eksploatować na tych  ło w i­
skach tra w le ry  m otorow e w  
okresie pierwszego kw a rta łu , 
k ie dy  na M orzu Północnym  pa 
nu je  m a rtw y  sezon.

— Jak w ięc załogi i k ie ro w ­
n ic tw o  „O d ry ”  oceniają w y n ik i 
tego eksperym entalnego rejsu?

—  Ogólna ocena jest dobra. 
Oba s ta tk i p rzyw io z ły  w  sumie 
300 ton b ia łe j ryby, z tego 220 
ton  m rożonej i  80 ton w  lodzie. 
Rybę mrożoną za kw a lifiko w a ­
no do k lasy I I ,  a świeżą co kła 
sy I I I .  Ważniejsze od bezpeśred 
n ich  w yn ikó w  połowowych są 
zdobyte doświadczenia. Nasi ry 
bacy s tw ie rd z ili przede wszyst 
k im , że ło w iska  te są bardzo 
w yda jne , dzienne w y n ik i na 
statek w yn os iły  15—20 ton. 
S tw ie rdz iliśm y  jednocześnie, że 
w a ru n k i naw igacyjne i atmosfe 
ryczne są dość ciężkie, ale m i­
mo to s ta tk i dobrze daw7a ly  so 
bie radę. Jeżeli chodzi o wrarun 
ki atmosferyczne, to panują 
tam  o te j porze reku  niskie 
tem p era tu ry  — w ody około ze 
ra  stopni, a pow ietrza do m i 
nus 15 stopni. D latego też serto 
wanie ryb y  i je j ręczna obrób 
ka, a więc odgław ianie i pa­
troszenie, które na tego typu 
statkach odbywają się na o iw a r 
tym pokładzie są czynnościam i 
bardzo ciężkimi. D lalefn  też na 
statkach, które przygo tow u je ­
my obecnie do następnej w y ­
praw y na łowiska Nowej 
Fundlandii chcemy zainsta lo­
wać odskórzarki i fileciarki. 
Ponadto obudujem y część dzio 
bową sta tku , dzięki czemu po­
lepszą się warunki pracy ry ­
baków.

—  Które statki zamierzacie 
wysłać na te wody?

— Przygotow ujem y obecnie 
jeszcze jeden tra w le r  m oto ro­
w y  oraz jeden tra w le r-za m ra - 
ża ln ię  typu  B-23.

—  Ze względu jednak na zna 
czne odległości tych łowisk bar 
dziej opłacalne byłyby chyba 
połowy ekspedycyjne?

—  N ie w ą tp liw ie  tak , ale u - 
p rzem ysłow iony sla tek-baza 
w e jdzie dop iero do eksploata­
c j i  w  1967 r. Problem  częścio­
w o  rozw iązałaby baza lądowa, 
lu b  stosewanie re jsów  „ła m a ­
nych” , podobnie ja k  to ma 
m iejsce w  w ypadku połowów 
na wodach A f r y k i Zachodniej, 
gdzie ryb y  z pierwszego po ło­
w u  są sprzedawane na rynek 
a fryka ńsk i.

—  Czy istnieją szanse na za 
początkowanie eksportu ryb

do któregoś z państw , położo­
nych w  pob liżu ło w isk  Nowej 
Fund land ii?

— Być może nasze s ta tk i po 
dejm ą eksport ry b  do Stanów 
Zjednoczonych, p rzy czym były  
by to file ty , wobec czego s ta t­
k i te  m usia łyby być wyposażo, 
ne w  m aszyny do file tow an i? , 
z łow ione j ryby.

Rozmawiał: A . K II,N A R

W ładysław  K . b y l n iem al 
przez trz y  la ta  p racow n ik iem  
na jem nym  jednego z p ry w a t­
nych przedsiębiorstw .

Pewnego dnia szef wez­
w a ł go do siebie i ozna jm ił, że 
rezygnuje z  jego dalszych u - 
sług. Od zaraz. W ład ys ław  K. 
zd z iw ił się. Jak to?  Przecież 
w  Polsce obow iązu je  ustawo­
w y  te rm in  w ypow iadan ia  p ra ­
cy.

—• Może i ta k  — odpow ie­
dz ia ł szef. — A le  czy ja  z pa­
nem zaw ierałem  um owę na piś 
ir.ie? N ie zaw ierałem . Wobec 
tego o co chodzi?

W ładysław  K . r.ic b y ł człon­
k iem  zw iązku zawodowego, po­
zostawał m u w ięc ty lko  je r  en 
sposób dochodzenia swoich 
praw7: postępowanie sądowe
i to z pryw atnego powództwa.

N ie w iem y, ja k i by ! dalszy 
ciąg te j spraw y i n ie  o to zresz 
tą chodzi. Wedhrg pobieżnych 
i n iekom ple tnych obliczeń w  
szczecińskich p ryw a tn ych  za-

f l a g i
Ma Stocmi
Z A K Ł A D Y  P r z e m y ś lu  W e ł­

n ia n e g o  im .  B u la r z a  w  B ie l ­
s k u - B ia łe j ,  są je d y n y m  w  

. k r a ju ,  p r o d u c e n te m  f la g  i  b a n  
d e r  w s z y s tk ic h  p a ń s tw  ś w ia ­
ta .  G łó w n y m  o d b io r c y  są 
s to c z n ie  o k r ę to w e ,  k tó r e  o d ­
d a ją c  s ta te k  d o  e k s p lo a ta c j i  
m u s z a  g o  w y p o s a ż y ć  w  p e łn y  
k o m p le t  f l a r ,  b a n d e r  i  z n a ­
k ó w  m ię d z y n a r o d o w e g o  k o d u .

C A F f o t .  K o n d r a c k i

kładach pracu je  około 2 400
pracow ników  najem nych, wśród 
n ich sporo m łodocianych, w  
stosunku do k tó rych  obowiązu­
je  oddzielne, specjalne ustawo­
dawstwo pracy. Z  regu ły  lu ­
dzie c i n ie należą do zw iązków 
zawodowych, nie wiedzą na- 
w7c t o tym , że członkiem  związ 
ku  może być n ic  ty lk o  praco w 
n ik  za trudn iony w  gospodarce 
uspołecznionej, ale każdy czło­
w iek  pracy.

W  akiach  Zarządu Okręgu 
Zw. Zaw. Prac. G ospodarki Ko 
m una łne j i  Przem ysłu Tereno­
wego można znaleźć w?ie le do­
wodów na to, że nieświadomość 
tę w yko rzys tu ją  p ryw a tn i p ra ­
codawcy. N ie zaw iera ją  pisem 
nych umów7 o pracę, niezgodnie 
z ustawodawstwem  rozw iązu ją  
um owy z m łodocianym i i c ię­
ża rnym i kob ietam i, nie w y p ła ­
ta ją  należności, pozbaw iają pra 
cow nika prawa do urlopu — 
to najczęściej popełniane przez 
p ryw atnych  pracodawców „grze 
cby” . We w szystk ich  tego ro ­
dza ju  sytuacjach skrzywdzone­
mu cz łow iekow i, ja k  w  p rzy­
padku W ładysław a K . pozosta­
je  ty lk o  jedna droga — poste- 
powania sądowego, oczyw iście,* 
na w łasny koszt. Pozostawania 
poza zw iązkiem  zawodowym 
pozbawia go m ożliwości obro­
ny w łasnych interesów, in te r ­
w encji i bezp łatnej porady 
praw nej. TO JE D N A  STRONA 
M E D A LU .

DR UG A jes t n iem n ie j is to t­
na. W ystarczy, jeże li w ym ie n i­
m y ty lk o  g łówne p rzyw ile je  
i p raw a zw iązkowców. A  w ięc: 
bezpłatne leczenie sana to ry j­
ne, wczasy pracownicze, je d ­
norazowy przejazd ko le ją  w7 
dow olnym  k ie ru n ku  w  czasie 
u rlopu  wypoczynkowego, ko lo ­
nie le tn ie  d la  dzieci, zas iłk i sta 
lu fow e  i zapomogi bezzwrotne 
d la  zw iązkow ców, będących w  
trudnych  w arunkach m a te ria l­
nych.

P raw ic  2 400 ludz i pracy nie 
w yko rzys tu je  tych możliwości. 
Zarząd O kręgu Zw . Zaw. Prac. 
G K iP T  zrezygnow ał w  ub. ro ­
ku ze 100 m iejsc na koloniach 
le tn ich . Od la t pozostają „za ­
mrożone”  fundusze przeznaczo­
ne na tu rys tykę , zapomogi, o- 
p iekę zdrowotną. Zw iązek nie 
pobiera skierow ań na wczasy 
— gdyż n ik t  się po nie nie zgła 
sza. 2 400 osób (a trzeba parnię 
tąć, ic  jest to  liczba chyba nic 
pełna) nie w ie  o tym , że to 
wszystko czeka na nich, że aby 
korzystać ze zdobyczy soc ja l­
nych w  naszym socja listycz­
nym  państw ie, należy ty lk o  w y  
pełnić deklarację  związkową 
i opłacać sk ła dk i członkowskie, 
zresztą m in im a lne , bo wynoszą 
ce zaledwie 1 proc. od miesięcz 
nego zarobku.

A  OTO T R ZE C IA  STRONA 
M E D A LU :

Powiedziano nam  w  Zarzą­
dzie O kręgu, że jest on gotów

zorganizov/ać d la  pracowników# 
najem nych p ryw a tnych  zak ła­
dów pracy, specjalne sekcje 
branżowe, k tóre  spełniać będą 
rolę rad zakładowych przedsię­
b io rs tw  i in s ty tu c ji. To, oczy­
w iście jest godne pochwały, 
ale... W ydaje nam się. że przy 
całym  obecnym entuzjazm ie, 
towarzyszącym  tym  zamiarom, 
n iew ie le  dotychczas zrobiono, 
aby dotrzeć do tych ludz i. T rud  
ność polegała na tym . że p ry ­
w a tnych zakładów i w arszta­
tów  jest w7 naszym w o jew ódz­
tw ie  ponad 2 700. Próbowano 
tio za trudn ionych tam  lu dz i w y  
syłać u lo tk i, naw ołu jące do 
wstępowania w  szeregi zw iąz­
ków  zawodowych. Ta próba 
spa liła  na panawcc, gdyż u lo t­
k i dostaw ały się w  ręce „sze­
fó w ”  i tam  ju ż  zostawały. A  
dlaczego np. nie wykorzystano 
ta k ie j n iezawodnej s iły , ja ką  
jest a k tyw  zw iązkow y? Cz.y za 
m iast „m artw ego  słowa”  nie 
można by wysiać do tych  lu ­
dzi świadom ych wagi spraw y 
związkowców? Ch^ba tak. I  aż 
dziw , żć tak  się nie stało.

I I.  SO CH AC KA

D ru g a  p o ło w a  m a r c a ,  s ło ń ­
ce , w io s n a . . .  P r z y g o to w a n ia  
d o  le tn ie g o  s e z o n u  w c z a s o w o -  
tu ry s t y c z n e g o  czas ju ż  za c z ą ć . 
W  t y m  c e lu  „ S p o łe m 77, p o s ta ­
n o w i ło  n a  n a jb a r d z ie j  r u c h l i ­
w y c h  tra s a c h  w y c ie c z k o w y c h  
u r u c h o m ić  k i lk a d z ie s ią t  t z w .  
b a r o b u s ó w . S ą t o  po  p ro s tu  
w y c o fa n e  z e k s p lo a ta c j i  a u to ­
b u s y ,  k tó r e  Z a k ła d y  P r o d u k ­
c j i  i U s łu g  T e c h n ic z n y c h  
„ S p o łe m ”  w  O ś w ię c im iu  p rz e  
b t id o w u ją  n a  s e z o n o w e  o b ie k  
t y  g a s t r o n o m ic z n e .  K a ż d y  ba  
ro b u s  s k ła d a  s ię  z d w ó c h  
a u to b u s ó w . W  je d n y m  je s t  
k u c h n ia  w y p o s a ż o n a  w e  
w s z y s tk ie  n ie z b ę d n e  u rz ą d z ę -

Przydałyby się 
i nam takie

„iiarofeusy”
n ia  d o  p r z y g o to w y w a n ia  p o ­
s i łk ó w ,  z  lo d ó w k ą  w łą c z n ie ,  
w  d r u g im  s a la  k o n s u m p c y jn a  
n a  20 m ie js c .  C a ło ś ć  b a rd z o  
p o m y s ło w a  i  e s te ty c z n a .  U rz ą  
d z o n o  ju ż  25 ta k ic h  k o m p le ­
tó w 7, a d r u g ie  t y le  z n a jd u je  
s ię  w  w y k o n a n iu .  N ie k tó r e  z 
n ic h  b ę d ą  w y p o s a ż o n e  d o d a t  
k o w o  w  l e k k ie  d a c h y  n a  
w s p o r n ik a c h ,  p o d  k t ó r y m i  bę  
d ą  u s ta w ia n e  s t o l i k i  d la  40 
o s ó b . w  te n  s p o s ó b , t a n im  
k o s z te m , l e tn ia  b a z a  t u r y ­
s ty c z n a  r o z s z e rz y  s ię  w  t y m  
r o k u  p r z y n a jm n ie j  o  t y s ią c  
d o d a tk o w y c h  m ie js c .

F o to — C A P

Dzień Teatrów

—  j a k  c o  r o k u ,  o b c h o d z ić  b ę ­
d z ie m y  w  d n iu  27 m a rc a . T e a t r y  
D ra m a ty c z n e  w  S z c z e c in ie  p r z y g o  
Ip w a ly  n a  tę  o k a z ję  o k o ło  20 e k ip  
a k t o r s k ic h ,  k tó r e  27 b m . o d w ie ­
d z ą  w ię k s z e  z a k ła d y  p r a c y  w  
S z c z e c in ie  i Ś w in o u jś c iu .  P o za  
ty m  o t w a r te  b ę d ą  d w ie  w y s ta w y :  
w  T e a tr z e  W s p ó łc z e s n y m  — p o ś ­
w ię c o n a  in s c e n iz a c jo m  s z tu k  B r e c h  
ta  o ra z  w  P o ls k im  — o  s c e n o g ra ­
f i i  Z e n o b iu s z a  S t rz e le c k ie g o ,  k t ó ­
r y  w y g ło s i  p r e le k c ję  w  K iu b ie  „13  
M u z ” . W  ty m ż e  k lu b ie  o d b ę d z ie  
s ię  te ż  o d  d a w n a  z a p o w ia d a n e  
o t w a r c ie  T o w .  P r z y ja c ió ł  T e a t r u .

N o  i  o c z y w iś c ie ,  z g o d n ie  y. t r ą d y  
c ja ,  d z ie ń  27 b m . b ę d z ie  „ d n ie m  
o t w a r t y m ” , w  k t ó r y m  te a t r y  szcze 
e iń s k ie  p r z y jm o w a ć  b ę d ą  w iz y t y  
s w o ic h  p r z y ja c ió ł .  W ie r z y m y ,  że 
ic h  n ie  z a b r a k n ie .

„D n i Szczecina”  w  D anii
W  M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie  

go  o p r a c o w u je  s ię  o b e c n ie  w ie lk ą  
w y s ta w ę  p t .  „ S z c z e c in  i  .w y b r z e ­
że  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  w  X X - łe  
e iu  P R L ” . W  k o ń c u  k w ie t n ia  w y  
s ta w a  p r z e w ie z io n a  b ę d z ie  s ta t ­
k ie m  d o  D a n i i ,  d o  m ia s ta  A r h u s  
'd r u g ie  c o  d o  w ie lk o ś c i  p o  K o pe r»  
h a d z e ) ,  g d z ie  w  d n ia c h  o d  4 d o  15 
m a ja  z o r g a n iz o w a n e  b ę d ą  s n e c jn l- .  
r o  . .D n i  p o ls k ie g o  S z c z e c in a ” . W v  
S ła w a , w  o p r a c o w a n iu  k u s to s z a  
D z ia łu  M o r s k ie g o  n a s z e g o  M u ­
z e u m , d r a  H e n r y k a  F e n ry e h a ,  po  
ś w ie c o n a  je s t h is t o r i i  n a s z e g o  r e ­
g io n u ,  z a g a d n ie n io m  m o r s k im  o ra z  
n.*»?zvm o s ią g n ię c io m  w  d z ie d z i­
n ie  k - u l t u r y  i  o ś w ia tv .  P a t r o n a m i 
w y s ta w w  s o : p rz e w o d n ic z ą c y  P r e ­
z y d iu m  M R N  s z c z e c in a  o ra z  p r e ­
z y d e n t  m . A r h u s .  W  d r u g ;e1 p o ­
ło w ie  m a ja  w y s ta w a  ta  p r z e w ie z ie  
n a  b o d z ie  p ra w d o p o d o b n ie  d o  
S z w e c ji .

„Pomorze Zachodnie 
—  nasza Ziem ia Ojczysta”

—  ta k  b r z m i  t y t u ł  p o p u la r n e g o  
k o n k u r s u ,  k tó r e g o  e l im in a c je  p o ­
w ia to w e  o d b y w a ła  s ie  o b e c n ie  w  
w ie lu  m ia s ta c h  n a s z e g o  w o ie w ó d z  
tw a ,  c ie s z ą c  s ię  d u ż y m  z a in te n e s o

w a n ie m . O s ta tn io  o d b y ły  s ię  ta k ie  
e l im in a c je  w  G o le n io w ie ,  g d z ie  
z w y c ię z c a m i k o n k u r s u ,  z a k w a l i f i ­
k o w a n y m i  d o  e l im in a c j i  w o je w ó d z  
k ic h ,  b y l i :  B . N e s te r u k ,  W . J a g ie ł  
ło ,  L .  K a l is z c z u k  i  S t. K i l i s z e k ,  k t ó  
r z y  o t r z y m a l i  te ż  c e n n e  n a g r o d y .

G d y  m o w a  o  G o le n io w ie  — o d  
n o tu jm y ,  że  w  u b .  n ie d z :e lę  o t w a r  
to  w e  w s i  G le w ic e  d w u d z ie s tą  w  
t y m  p o w ie c ie  k l u b o - k a w ia r n ię  
„ R u c h u ” .

K onkurs recytatorski
—  p o e z j i  i  p r o z y  r o s y js k ie j  ó d b y l  

s ię  w  s z c z e c iń s k im  K lu b ie  T P P H . 
W  e l im in a c ja c h  f in a ło w y c h  p ie r w  
śże m ie js c a  w  p o s z c z e g ó ln y c h  g r u  
p a c h  z a ję ły :  H a l in a  P o z n a ń s k a ,  
u c z e n n ic a  P o d s ta w o w e j S z k o ły  N r  
5« w  S z c z e c in ie ,  H a l in a  J r . r m a k o -  
w ic z ,  u c z e n n ic a  z e s p o łu  s z k ó ł  z a ­
w o d o w y c h  w  C H S  w  B a r l i n k u  o -  
r a z  H a l in a  Z a ją c z k o w s k a ,  s tu ­
d e n tk a  S t u d iu m  N a u c z y c ie ls k ie g o  
N r  2.

W  o rz e c z e n iu  j u r y  s tw ie r d z o n ą  
b .  w y s o k ie  p r z y g o to w a n ie  k a n d y ­
d a tó w  d o  e l im in a c j i  o ra z  d o b r e  
o p a n o w a n ie  ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  
w y ra ź ę n o  je d n a k  z a s t rz e ż e n ia  c o  
d o  „ w y r a z u  a r ty s t y c z n e g o  r e c y to ­
w a n y c h  u t w o r ó w ,  k t ó r y  — za n ie  
l i c z n y m i  w y ją t k a m i  —  w y p a d j  
z n a c z n ie  s ła b ie j ” . (J)

Danuta M ichałowska
—  z n a k o m ita  r e c y ta to r k a  —  w y ­

s tą p i ła  w  K lu b ie  „1 3  M u z ” , w e  
w ła s n e j  a d a p ta c j i  i  r e a l iz a c j i  s ce ­
n ic z n e j  o b s z e rn y c h  f r a g m e n t ó w  
„ T a n a  T a d e u s z a ”  A d a m a  M ic k ie ­
w ic z a .  D a ła  o n a  w  s w o im  „ T e a t r z e  
je d n e g o  a k t o r a 7’ p o p is  n a jw y ż s z e  
g o  k u n s z tu  a k t o r s k ie g o ,  j e j  w y -  
s te o y  s p r a w ia  jn  7 z a w s z e  o lb r z y m ią  
s a t y s fa k c ję  m iło ś n ik o m  p ię k n e g o  
s ło w a  i  n a jc z y s ts z e j p o e z j i .  C i ,  
k t ó r z y  p a m ię ta ją  w  j e j  w y k o n a n iu  
, .P r a m v  R a ju ” . „ T r is t a n a  i  I z o l ­
d ę ” , „ P ie ś ń  n a d  n ie ś n ia m i”  — m ie  
ł i  n o w a  o k a z ję  p o d z iw ia ć  n ie z w y k łą  
i n d y w id u a ln o ś ć  t e j  a r t y s t k i .

( D y l )  .
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STRONA 5'K
W ie lc g  szeircg proponują

Okrągłe nosy
Parasol noś i  p rzy pogodzie, 

obuw iu  jesiennym  m yśl na 
wiosnę. Zgodnie z harm onogra 
mem w spółpracy przem ysłu i 
hand lu  w ie lcy  szewcy występu 
ją  na Targach Poznańskich z 
ko lekc ją , k tó ra  do. p ro d u kc ji 
w e jdz ie  w  lipcu , a na rynku  
ukaże się w  I I I  kw a rta le  br.

K o lekc ja  ta  obe jm uje b lisko  
530 w zorów  w  tym  3S9 nowych. 
Oczywiście, na jw ięce j nowoś­
c i d la  pań. Rewelacją jest re ­
nesans grubych obcasów, tzw . 
słupków'. W  ogóle zm ienia się 
lin ia  obuwia. We w szystk ich  je 
go typach zaznacza się tenden­
cja do stosowania szerszych ko 
p y t zarówno w  obrysie czubka, 
ja k  wysokości p ro filu . M ów iąc 
proście j, pan to fle  m ają  okrągłe 
nosy i n ie są już tak ie  płaskie 
ja k  dotychczas. Chudą i w yc iu  
żoną lin ię  zachowują ty lk o  mo 
dele balowe I w izytow e.

Czyżby do tego zw ro tu  m ody 
p rzyczyn iły  się gorące pro tes ty  
ortopedów przeciwrko „s z p il­
kom ”  i  w  ogóle fasonom zn ie­
kształca jącym  stopę? N ie s ie j­
m y m itów . Już k ilk a  m iesięcy 
tem u donosiliśm y, że w łoscy 
dyk ta to rzy  m ody zm ie n ili gust, 
że gw a łtow n ie  lansują „s łu p ­
k i ” , że pan to fle  na w ysokich 
c ienkich  obcasach sprzedawa­
ne są jako  rem anent o 20—30 
proc. tan ie j. N iechaj w ięc nie 
dziwną m etam orfozy i  w  na­
szym w zo rn ic tw ie .

Jeśli chodzi o ilość, najw ięcej 
obuw ia p rzew idu je  przem ysł 
k luczow y d ła  dzieci (blisko 6,5 
m in  pa r obuwia). Można się 
jednak obawiać, że zby t skrom  
nie planowane są dostawy dla 
m łodzieży (1 S00 tys. par) i po 
„m łodzieżow ych cenach” . Tym  
bardz ie j, że w yż dem ograficz­
ny  się przesuwa i że na jlicz ­
niejsze są obecnie roczn ik i „na  
stoi a lkó w ” .

W  sum ie przem ysł k luczow y 
o fe ru je  b lisko  m ilio n  par obu­
w ia  w ięce j n iż  w  ub ieg łym  ro 
ku , czy li ponad 25 m in  par, w  
tym  skórzanych trze w ikó w  po 
nad 16 m in , a te ks ty lnych  i

kom binow anych b lisko  8 m in. 
Na pewno n ie  są to ilości za­
w ro tne , naw et je ś li dodać do 
n ich  obuw ie z przem ysłu tere 
nowego, spółdzielczego i innych 
źródeł. W ydaje się jednak, że 
naw et p rzy  tych  ilościach uda 
lo by  się un iknąć trad ycy jnych  
narzekań na b ra k i zaopatrze­
niowa, by leby podniosła się ja ­
kość obuw ia , by leby  s traciło  
ono tendencję do uw ie ran ia  i 
obcierania nogi przez k ilk a  ty  
godni i do rozchlapyw an ia i 
w yko ś law ian ia  się w  późn ie j­
szym okresie.

Oby niepłonne b y ły  nadzieje, 
że przem ysł wreszcie uwzględ­
n i i  te postu laty. (f)

Z  „ F ^ l a w i g y 51
„ K o I m e x ”  —  t o  je d n a  z n a j ­

n o w s z y c h  n a s z y c h  c e n t r a l  h a r .d lu  
z a g r a n ic z n e g o ,  k t ó r a  z a jm u je  s ię  
z b y te m  ta b o r u  s z y n o w e g o . N ie d a w  
n o  „ K o l i r . e x ”  z a w a r ł  p o w a ż n ą  t r a n s  
a k c ję  z  J u g o s ła w ią ,  k t ó r e j  P o l­
s k a  d o s ta rc z y ć  m a  25 e le k t r y c z ­
n y c h  p o c ią g ó w  t r z y -  i  c z te ro c z lo n o -

Lodówka dla
K r a jo w a  p r o d u k c ja  lo d ó w e k  

w z r a s ta  w  P o ls c e  n ie z w y k le  s z y b ­
k o .  O  i l e  w  r o k u  IŚCI w y p r o d u k o  
w a l iś m y  54 t y s .  lo d ó w e k ,  to  w  
r o k u  b ie ż ą c y m  p la n .z a k ła d a  w y p r o  
d  t ik o w a  n ie  290 ty s . ,  a w  r o k u  1970 
—  b l is k o  530 ty s .  t y c h  u rz ą d z e ń . 
D z ię k i  t a k  r a d y k a ln e m u  w z r o s to ­
w i  p r o d u k c j i  lo d ó w k a  p r z e s ta je

nad A d r ia ty k
w y c h ,  p r z e z n a c z o n y c h  d o  s z y b k ie j  
o b s łu g i  p o d r ó ż n y c h  n a  u c zę szcza ­
n y c h  t r a s a c h  tu r y s t y c z n y c h .  P r ó b  
n y  t o k i  p o c ią g , s k ie r o w a n y  n a  t r a ­
s y  g ó r s k ie ,  z d a ł  e g z a m in  p o m y ś l­
n ie .  R e a l iz a to re m  z a w a r t e j  u m o w y  
b ę d z ie  w r o c ła w s k i  „ P a f a w a g ” .

t l . s k )

co 10 rodiioF
b y ć  r a r y ta s e m  w  w y p o s a ż e n iu  d o  
m u .  P rz e d  4 la t y  n a  l  t y s .  m ie s z  
k a ń c ó w  n a s z e g o  k r a j u  m ie l iś m y  4 
lo d ó w k i .  O b e c n ie  19, a p o d  k o n ie c  
b r .  -  te n  s ta n  p o s ia d a n ia  w z r o ­
ś n ie  d o  26. w y n i k a  z  te g o , że w  
t y m  c z a s ie  m n ie j  w ię c e j  co  d z ie  
s ia ta  s ta  y s ty c z n a  r o d z in a  p o s -a -  

d a ć  b ę d z ie  lo d ó w k ę ,  ( fs )

Wysoki połysk
nadal nietykalny
Na zlecenie hand lu  me 

b larskiego P racow nia  Ba­
dań Postępowania Konsu  
m er.tów przeprowadziła  
badania ankie tow e by się 
zorien tow ać, ja k ie  meble 
będą m ia ły  w  n a jb liż ­
szych la tach na jw ięce j 
nabywców.

Z  p róby ank ie tow e j w y  
pad ło, że rzadko k to  w  
Polsce czeka z kupnem  
now ych  m eb li aż się sta­
re rozlecą. Jedna czw ar­
ta odpow iadających p ra ­
gnie ja k  na jszybcie j c a ł­
kow ic ie  zm ienić um eblo­
w an ie , a dalszych 60 pro  
cent ęhce je- uzupełn ić i  
ulepszyć. Znakom ita  w ięk  
szość ‘  życzy sobie przy  
tym  m ieć meble nowocze 
sne, a n iem al cała reszta 
— zmodernizowane. U w a­
ga dla C epelii: amatorzy 
ciem nych zestawów prze­
w aża ją  nad zw o lenn ikam i 
jasnych.

Pracow nia  Badań Postę 
pow ania Konsum entów  
n ieste ty  nie p y ty łą , ile  o- 
sób chce m ieć kredensy, 
szafy i s to ły na wysoki 
połysk. Może zabrakło je  i 
odwag:, by chociaż za po­
średnictw em  ankie tow a­
nych kioestionować t ra ­
dycy jne  gusty stolarzy? (i)

„Przeterminowane“
fowery

M im o odpowiedniego za 
rządzenia M in is te rs tw a  
Przem ysłu Spożywczego 
i  Skupu, k tó re  zobowiążą 
je  handel do zwracania  
„p rze te rm inow anych ”  prze 
tw o rów  spożywczych na 
zasadach pe łne j odp łatno­
ści — a r ty k u ły  tak ie  
w ciąż można spotkać io 
sklepach. Zdarza ją  się tak  
ze wyroby, na opalcowa- 
niach k tórych w  ogóle 
brak daty  p ro d u k c ji, co 
un iem oż liw ia  k lie n to w i u - 
strzeżenie się od nabycia 
tow aru , którego kon­
sum pcyjny te rm in  ważno­
ści ju ż  m iną ł.

P racow nicy sklepów w y  
kazu ją  ta k  m ało dbałości 
o tę istotną sprawę, że 
na jw yższy czas przejść do 
ja k ichś  ostrzejszych posta 
now ień. W ydaje się, że 
je że li n ie  pom agają zw y ­
czajne polecenża, M in is te r  
stwo H a nd lu  W ewnętrzne  
go, 7.SS „ Społem ”  i  Z a ­
rząd G łów ny CRS „Samo 
pomoc Chłopska”  po w in ­
ny  zagrozić de ta low i spo 
żywczemu os trym i sank­
c ja m i za tego rodza ju  
niedbalstwo, ja k  by nie 
było, w  grę w chodzi tak  
że ludzk ie  zdrow ie. (bk)

Cocktail
13 tys. ton tytoni

D o  w y r o b u  w y s o k ic h  g a tu n k ó w  p o ls k ic h  p a p ie ro s ó w , a z w ła szcza ’ 
p o d n ie s ie n ia  ja k o ś c i  „ D u k a t ó w ’ ’, „ W a w e . i ”  i  „ M D M - ó w ” , z a k u p io n o  
13 ty s .  to n  t y t o n i  o r ie n ta ln y c h  w  o k r a ja c h :  B u łg a r i i ,  T u r c j i ,  
G r e c j i ,  J u g o s ła w ii  i  A lb a n i i .

M i k r o i i i i o w e  „ A g a t y “

W ś ró d  p o n a d  3,5 ty s .  n a jro z m a its z e g o  t y p u  m a s z y n  i  u r z ą d z e ń ,  ja - ' 
k ie  p r z e m y s ł  g a s t r o n o m ic z n y  o t r z y m a  w  r o k u  b ie ż ą c y m , z n a jd z ie  s ię  
m . in .  p e w n a  i lo ś ć  m ik r o fa lo w y c h  k u c h n i  „ A g a t a ”  s łu ż ą c y c h  d o  s m a ­
ż e n ia  i p o d g r z e w a n ia  p o s i łk ó w .  „ A g a t y ”  d o k o n u ją  ty c h  c z y n n o ś c i w  
c ią g u  o k o ło  5 m in u t ,  a w ię c  w  c z a s ie  m r . ie j  w ię c e j  5 - k r o tn ie  k r ó t ­
s z y m , n iż  k u c h n ie  s ta rs z e g o  t y p u .

„ C i c l i y “  o r t a l i o n "

W y tw a r z a n y  u  n a s  d o ty c h c z a s  o r ta l io n  b ły s z c z a ł i  s z e le ś c i ł,  c o  u z n a «  
n o  p o w s z e c h n ie  za g łó w n e  w a d y  t e j  t k a n in y ,  w  r o k u  b ie ż ą c y m  k r a ­
jo w y  p r z e m y s ł  je d w a b n ic z y  n ie  t y l k o  z n a c z n ie , b o  aż  o  60 p r o c e n t ,  
z w ię k s z v  g lo b a ln ą  p r o d u k c ję  o r ta l io n u ,  a le  d o s ta rc z y  n a  r y n e k  le p ­
szą o d m ia n ę  te g o  m a te r ia łu .  B ę d z ie  s ię  o n a  o d z n a c z a ć  m a to w y m  w y ­
g lą d e m  o ra z  m n ie js z y m  s z e le s te m  p r z y  p o r u s z a n iu  s ię  o só b  o d z ia ­
n y c h  w  p ła s z c z e  z t e j  t k a n in y .  W  r o k u  b : e ż a c y m  p r z e m y s ł  d o s ta r ­
c z y ć  m a  p ó ł  m i l io n a  m e t r ó w  te g o  r o d z a ju  o r ta l io n u .

J a k i e  m e b l e  z  i m p o r l n ?

P o d  k o n ie c  I I  k w a r t a łu  b r .  n a le ż y  o c z e k iw a ć  p ie r w s z y c h  —  s p o ś ró d  
z a k o n t r a k to w a n y c h  n a  r o k  b ie ż ą c y  — d o s ta w  m e b li  z im p o r tu .  J a ­
k ie ?  O to  k iJ k a  s z c z e g ó łó w . Z  W ę g ie r  n a d e jd ą  d w a  r o d z a je  w e r s a le k :  
„ W e r o n a ”  p o  2 800 z ł o ra z  , , L u x ” , k t ó r e  c ie s z y ły  s ię  j u ż  n a  n a s z y m  
r y n k u  w ie lk ą  p o p u la r n o ś c ią .  R ó w n ie ż  z W ę g ie r  p t r z y m a m y  m e b e lk i  
t u r y s t y c z n e ;  s k ła d a n e  łó ż k a  i f o t e l i k i .
N ie m ie c k a  R e p u b l ik a  D e m o k r a ty c z n a  d o s ta rc z y  n a m  n o w e  t y p y  m e b li  k u  

c h e n n y c h  ( te g o  t y p u  m e b le  N R D - o w s k ie  z d o b y ły  s o b ie  n a  n a s z y m  
r y n k u  w ie l k ie  u z n a n ie )  o ra z  a t r a k c y jn e  p o d  w z g lę d e m  f o r m y ,  ro d z a ­
jó w  t k a n in  i  k o lo r y s t y k i  f o te le  ta p ic e r s k ie .

M e b le  c z e c h o s ło w a c k ie  — to  p rz e d e  w s z y s tk im  ró ż n e g o  r o d z a ju  
k o m p le t y ,  w  t y m  r ó w n ie ż  z e s ta w y  d la  „ k o m p le k s o w e g o ”  u m e b lo w a ­
n ia  k i l k u  p o k o i .

K a r ' e r a  m o p i e l e i s i s i ó w

W  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  n a le ż y  s ie  s p o d z ie w a ć  r y n k o w e j  k a r ie r y  m a ­
g n e to fo n ó w  k r a jo w e j  p r o d u k c j i .  W  r o k u  b ie ż ą c y m  p r z e m y s ł  d o s ta r ­
c z y  ic h  25 ty s . ,  a  p la n  n a  r o k  1970 p r z e w id u je  55 ty s .  t y c h  a p a r a tó w .  
H a n d e l  w y r a ż a  o p in ię ,  że  i lo ś ć  ta  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  n ie  z a s p o k o i 
w  p e łn i  s ta le  ro s n ą c e g o  z a p o t rz e b o w a n ia .

Na zdjęciu: Warszawskie i  B  rzezińsk:e Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego eksportu ją le tnie sukienki damskie z barwnych  
tkan in  baw ełn ianych, drukow a nych w  bardzo a trakcyjne  
wzory.

C A F  -  fo t. Slaszyszyn

Kazim ierz G olczew ski (32)

„Sehipppkahn” znaczy po polsku barka-łódż, 
k tó r*  się holuje. Ten środek transportu wodnego 
¡Używany byl w  lutym, marcu 1 kwietniu 1945 ro-

to w a iy  szczegółowe p lany przym usowej ew akuacji 
ludności z tzw . wschodnich p ro w in c ji Rzeszy, us i­
ło w a ły  w sze lk im i środkam i przeciw dzia łać. W iem y 
ju ż  o tym , że w  urzędowych apelach naw oływ ano 
ludność m iasta Szczecina do pozostania p rzy swych 
domach i warsztatach pracy. Od końca lutego żad­
ne ucieczkowe hamulce już nie działały,

£ le  np. m usia ło się dziać nawet wśród rodzin 
oficerów , je ś li w  d rug ie j połow ie m arca szef 
Sztabu Generalnego w yd a ł specja lny ta jn y  roz­
kaz, w  k tó ry m  zw raca ł uwagę na to, że:

„ P o s ta w a  r o d z in  o f ie e r ó w  f r o n to w y c h  m a  w  o b e c n y m  
p o ło ż e n iu  d e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  d la  p o d s ta w  o jc z y z n y  
w  o g ó le . 1 d la te g o  n ie w y b a c z a ln e  Jest, je ś l i  ż o n a  o f ic e ­
r a  o p u s z c z a  m ie js c o w o ś ć ,  z a n im  je s z c z e  z a rz ą d z o n o  e w a ­
k u a c ję .  Z o b o w ią z u ję  w s z y s tk ic h  o f ic e r ó w ,  b y  w  ty m  
se n s ie  w p ły n ę l i  n a  s w o ic h  b l is k ic h .  W y ją te k  je s t  d o p u ­
s z c z a ln y  t y l k o  w ó w c z a s , g d y  n a  s k u te k  d z ia ła n ia  n ie ­
p r z y ja c ie la  r o d z in a  p o z o s ta w a ła  be z  d a c h u  n a d  g ło w ą . . . ” .

fcu na Zalewie Szczecińskim do wykonywania za­
rządzeń Gaułcitera Pomorza o przeprowadzeniu 
„totalnej” ewakuacji obszaru „Wielkiego miasta 
Szczecina”.

j Jak ju ż  w spom nie liśm y, na przełom ie 1944— 1945 
[.! ro ku  rozpoczęła się ucieczka ludności Szczecina 
h na zachód. Z  każdym  dniem , przynoszącym  coraz 
[j to  gorsze w iadom ości z placów bo jów , nab iera ła 
y ona szerszego zasięgu i stawała się coraz baroz ie j 
Ł1 paniczna. W ładze h itle ro w sk ie , rn in jo  że za p ro jck -

N asilen ie ucieczek ze wschodu było  tak  ogrom ­
ne, że liczby  uc iek in ie rów  obliczano ju ż  nie w  t y ­
siącach, a w  m ilionach. N iezm iern ie  w ażkie dla 
©kreślenia rozm iarów  p a n ik i ludności n iem ieck ie j 
są dane. k tó re  zaczerpnęliśm y znowu z nieocenio­
nego „K riegstagebuch des O K W ” . Dn ia 22 lu tego 
s tw ie rdza ją  one np., że w  Szczecinie i w  G dań­
sku zaobserwowano dalszy w ie lk i p rzyp ływ  uchodź 

ców. „D zienn ie  jest obecnie w  dredze okuło 30—35 
sta tków .”  6 marca, a w ięc w  momencie, gdy czoł­

g i radzieckie p o ja w iły  się pod Ko łobrzegiem  syg- fT 
na lizow ały, że p rzyby ł duży tran sport uc iek in ie rów  p 
w łaśnie z tego miasta. D la  ch a rak te rys tyk i ogó l- j f  
ne j ilości uc iek in ie rów  z terenów  wschodnich I I I  |  
Rzeszy podano p rzy  tym  do wiadom ości Füh re ra : i

„ P o n ie w a ż  w  G d a ń s k u  r u s z y ło  w  d ro g ę  m i l i o n  u c ie k i -  [ 
n ie r ó w ,  t y m  s a m y m , o g ó ln a  s u m a  u c ie k in ie r ó w  u r o s ła  ! 
d o  19 m i l i o n ó w ” .  ; .

Te liczby  b y ły  jednak wówczas d la  społeczeń- 1 
stwa n iem ieckiego w  Szczecinie i całych N iem - jj 
czech ok ry te  głęboką ta jem nicą. Łudzono i o k ła - |  
m ywano je  zresztą w  dalszym ciągu. G au le ite r |  
Pomorza Schwede-Coburg w yda ł w  końcu lu tego |  
odezwę, w  k tó re j ob łudnie zapew nia ł: H

„ . . . N a  P o m o r z u  n ie  b ę d z ie  e w a k u a c j i .  P o m o rz e  p a t r z y  
n a  w s c h ó d , a n ie  n a  z a c h ó d . N a s ta w i l i ś m y  s ię  n a  w a lk ę .  
B r o n im y  n a s -:e i o jc z y s te j  z ie m i d o  o s t a tn ie j  k r o p l i  k r w i .
T o  je d n a k ż e  n ie  w y k lu c z a  m o ż l iw o ś e i  p r z e d s ię w z ię c ia  ! 
p e w n e g o  r o d z a ju  r o z lu ź n ie n ia  n a  te re n a c h  b e z p o ś r e d n io ;  
z a g r o ż o n y c h .  P r a g n ie m y  u r a to w a ć  n a jc e n n ie js z e  d o b ra  
k o n ie c /n e  d la  ż y c ia  i  p rz e d e  w s z y s tk im  *o  c n  J ^ s t d ja  
n a s  n a jc e n n ie js z e  — na sze  d z i e ^ z  m a tk a m i .  N ie  m a  je d  | 
n a k ż e  p o w o d ó w  d o  u c ie c z k i .  D le t - 'g o  w s z y s tk ie  te g o  r o -  
d z a ju  u s i ło w a n ia  b ę d ą  b e z w g lę d n ie  u n ic e s tw ia n e .  N ie c h  b  
p r z y jm ą  t o  d o  w ia d o m o ś c i c i ,  k t ó r z y  n a  ’p o d s ta w ie  z a j­
m o w a n e g o  s e n o w is k a  s ą d z ą , że  u jd ą  ia k  n a js z y b c ie j.  
W ła fn ie  w  o b e c n y m  m o m e n c ie  p r a ^ n ie m v  z r e e l z o w a ć  b  
n - . r o d o w o - s c c ja l is ty c z n ą  s p r a w ie d l iw o ś ć .  T e n  sa m  lo s  i j 
,1ost u d z ia łe m  nas- w s z y s 'k ic h .  W s z y s c y  w s ^ ć in ie  b ę d z ie -V : 
m y  w - I c r . y ć .  T e e o . k t ó r y  t c h ó r z l iw ie  s :ę u c h y l i  —  b e z -  >; 
w z>ri® d*-ie  s p o tk a  k a r a  w y e l im in o w a n ia  g o  ze  s p o ld c z - S  
n o ś c i. . . ” .  ( C .d .n .)  g
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Sezon w ie lk ic h  pojedynków ... osobistych

STRONA 6

Publiczne „praii® brudów“
i e® i  tego »pilca

O STA TN IE  TY G O D N IE  TE Ł  
stały pod znakiem dwóch Impr 
pinowskL Draga, to mistrzostw

W  CZASIE W IE LU  W Y P A ­
DÓW do różnych „u te le w izy j-  
nionych ’ domów, przekonałem  
się jednak, że m istrzostwa  
św iata w  hokeju ob ję ły  znacz­
nie w iększy krąg zainteresowa­
nych

W ie lk i sport, zbliżony dodat­
kowo przez w spania ły w ynala­
zek dwudziestego w ieku do na­
szych m !eszkań i  naszych dzieci 
ma ogromne powodzenie, a 
w ięc i zw ie lokro tn ioną siłę ca- 
dzia lyw ania .

W y d a w a ć  b y  s ię  m o g ło ,  że  o l ­
b r z y m ie  p o w o d z e n ie , ta  z a w r o tn a  
n ie m a l  k a r ie r a  s p o r tu  z b l iż o n e g o  
d o  m ło d z ie ż y  d z ię k i  te le v . iz . j i ,  że 
t e  w s z y s tk ie  t r a n s m is je  z O l im p ia  
d y .  M is  r z o s tw  E u r o p y  w  je ż d z ie  
f i g u r o w e j ,  im p r e z  n a r c ir . r s k ic h  i  
w re s z c ie  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  h o ­
k e j u ,  b ę d ą  u m ie ję tn ie  z d y s k o n t o ­
w a n e  p rz e z  z a in te r e s o w a n y c h  i  po  
w o ła n y c h  p rz e z  te g o  lu d z i .  Ż e  o -  
k r e s  o b f i t u ją c y  w  . . w ie l k i  s p o r t ”  
z n a jd z ie  s w o je  o d b ic ie  w  fo r m ie  
„ w ie lk ie g o  z a c ia g u ” , t a k  j a k  n ie g  
d y ś  d y s k o n to w a n o  'k a p i t a ł  z w y ­
c ię s tw  K r ó la k a ,  P a w ło w s k ie g o  c z y  
K r z y s z k o  w ia k a .

TY M C ZAS EM  J A K  POLSKA  
D ŁU G A  I  SZEROKA zajęto się 
sprawam i, które oględnie mó-

W piątek
Plenum WKKFiT
2S hm. odbędzie się w  

gmachu Prezydium W  RN 
(sala nr 162, gadz. 11) ple 
narne posiedzenie Woj. 
Komitetu K u ltury  Fizycz­
nej i Turystyki. Porządek 
obrad obejmuje:

— informację o realiza­
cji zadań w  zakresie kul 
tury fizycznej i turystyki 
w  roku 1964

—  dyskusję
—  podjęcie uchwały.

E W IZYJN EG O  PRO G RA M U  
ez. Pierwsza, to Konkurs Cho- 
a świata w  hokeju na lodzie.

w iąc pasują ja k  u la ł do spraw  
„m ałego sportu

„K U L T U R A ” , m 'm o w o li za­
pewne, rozpoczęła dyskusję na 
temat r o li różnego rodzaju „po  
sunięć taktycznych”  zb liża ją ­
cych zawodnika lu b  drużynę do 
zwycięstwa. „S ZTA N D A R  M ŁO  
D Y C H ”  zaczął, a „W A L K A  
M ŁO D Y C H ”  ostro zakończyła 
rozprawę z ■ tak zwanym  u k ry ­
tym  am atorstwem  czy li odp łat­
nością za „ us ług i”  sportowe. 
Jedna z gazet warszaw skich  
miesza z błotem  prezesa lekko­
a tle tów , inna go b ron i, a cała 
prasa sportowa pełna jest spra 
wozdań i in fo rm acy jek  o róż­
nych w a lnych zjazdach i  nara­
dach, na k tó rych  działacze ska­
czą sobie do oczu, m yślą o po­
dziale fo te li w  zarządach, za łat­
w ia ją  osobiste porachunki.

T e  „ r e w e la c je ”  n ic z y m  k u n s z tó w  
n y  p r z e k ła d a n ie c  p r z e p la ta n e  są in  
f o r m a c ja m i  c z y s to  s p o r to w e j  n a ­
t u r y :  . .P ły w a n ie  le ż y ” , „ B ie g i  ś re d  
n ie  i  d łu g ie  le ż ą ” . „ T e n is  — k l a ­
p a ” . „ Ł y ż w ia r s t w o  —  k o m p r o m i t a ­
c ja ” ...

SPORT M U S I BYĆ CZYSTY. 
Każdy zdaje sobie sprawę z te­
go, że dla dobra sportu i  maso 
w e j k u ltu ry  fizyczne j potrzebne 
są pewne zm iany i  posunięcia 
organizacyjne. To fak t. A le  fak  
tem jest także i  to, że w  naszej 
prasie sportowej, k tórą  iv  zde­
cydowanej większości czyta m lo  
dzież szukająca w  sporcie z i­
szczenia swoich m arzeń o sła­
wie, a w  sportow ej gazecie 
wiadom ości o swoich ideałach, 
eksponuje się bardz ie j rozgryw  
k i przy przys łow iow ym  zie lo­
nym  sto liku  niż potrzebę dzia­
łan ia dla dobra sportu. A  już  
zupełnie m izernie wyglada owo 
chodzenie „ś ladam i dob re j ro ­
boty”  i dyskontow anie propa­
gandy dobrego sportu ja ka  za 
sprawą T V  rozw ija  się w  na­
szym społeczeństwie.

Dobrze by chyba było, aby 
spraw y przykre  i  ze sportem  
m ało mające wspólnego przeno­
sić na łam y wewnętrznych b iu ­
le tynów  bardzo fachowych  
pism. Sportowców -  p rzem ytn i 
ków  i  działaczy -  defraudan­
tów  przenieść do ru b ry k  „w y ­
padki i  kradzieże” ,.. D la dobra 
tych, k tó rym  K łobukowska, Ba 
deński, Franke. W ittke , a ostat­
nio G olonka, M a jo row  i  D żu ril-  
la w skazali drogę do sportowej 
sławy.
R E M IG IU S Z SZCZĘSNOWICZ

Pu c ii nr In te rto to

Gzy Polonia wygra 
różnicą 3 bramek?
DZIŚ w  Bytomiu rozegrane 

zostanie półfinałowe spotkanie 
piłkarskie o Puchar Intertoto 
pomiędzy miejscową Polonią 
i SC K arl M arx-Stadt. Przypo- 
minamv. że tydzień temu w  
pierwszym meczu bytomianie 
przegrali z tą drużyną 0:2, na 
wyjeździe.

Czeczot kandydatem  do k a d ry

8 karnych „dobiło “ Wiarusa
P IŁ K A R Z E  R Ę C ZN I W iarusa powrócili z G dyni, gdzie w al­

czyli o prawo awansu do I  lig i. Niestety, w  rozegranych tam 
spotkaniach, szczeciniacy nic odnieśli sukcesów.
1 W  DEC Y D U JĄ C YM  POJE­
D Y N K U  —  z gdyńską Flotą 
drużyna Wiarusa zdziesiątkowa 
na została przez brutalnie gra 
jących gospodarzy, którzy roz­
strzygnęli to spotkanie na swo 
ją  korzyść w stosunku 18:14 
(12:12). Trzeba dodać, iż dozwy  
cięstwa Floty przyczynili się w  
w alnym  stopniu tendencyjnie 
prowadzący to spotkanie sędzio 
wie. dyktując przeciwko szcze 
ćiniakem 8 rzutów karnych! Po 
rażka ta nie załamała jednak 
naszych piłkarzy, którzy zostali 
wysoko ocenieni przez ohserwu 
jącego turniej trenera kadry 
narodowej, Bregułę. Oświad­

czył on, iż szczeciniacy są „dru 
żyną przyszłości” i zapowie­
dział powołanie do kadry mło­
dzieżowej bramkarza Wiarusa 
— CZECZOTA.

Na zakończenie dodajmy, iż 
wkrótce Wiarus będzie mógł 
wziąć rewanż, gdyż na zbliżają 
cych się mistrzostwach W P  
(Rzeszów) ponownie zmierzy 
się z Flotą. (ms)

Iow a pływalnia 
zdaje egzamin

Rozmawiamy z prezesem OZP T. Rekiem
M A M Y  JUŻ ZA  SOBĄ K IL K A N A Ś C IE  D N I EK SPLOA TA  

C JI NOWEJ P Ł Y W A L N I PR ZY CL. FE LC ZA K A  — O DBYŁY  
SIĘ NA N IEJ TA K ŻE  O FIC JA L N E  ZAW O DY. JA K  ZDAJE  
E G ZA M IN  TE N  P IĘ K N Y  O B IEK T? —  Z  P Y T A N IE M  T Y M  
ZW R A C A M Y  S IĘ DO PREZESA OKRĘGOW EGO Z W IĄ Z K U  
PŁYW A C K IEG O  TA D EU SZA  ItE K A .

Losowanie
p i łk a r s k ic h
pucharów

V / R Z Y M IE  o d b y ło  s ię  lo s o w a n ie  
p ó ł f in a łó w  K lu b o w e g o  P u c h a ru  E u  
r o p y  o r a z  P u c h a ru  Z w y c ię z c ó w  P u  
c h a r ó w .

W  k lu b o w y m  P u c h a rz e  E u r o p y  
V a s a s  G y o e r  1W ę g r y )  s p o tk a  s ię  
z  B e n f ic ą  L iz b o n a ,  a  z w y c ię z c a  
tr z e c ie g o  m e c z u  L iv e r p o o l  —  F C  
K o e in  z o b r o ń c ą  p u c h a r u  I n t e r - m  
M e d io la n .

W  P u c h a rz e  Z w y c ię z c ó w  p u c h a ­
r ó w  w a lc z y ć  b ę d ą : T S V  186« M o ­
n a c h iu m  —  F C  T o r in o  o r a z  W e s t 
H a n  U n i te d  z  h is z p a ń s k im  r e a ­
le m  S a ra g o s s a .

W  L O N D Y N I E  r o z e g ra n e  z o s ta ło  
o s ta tn ie  ć w ie r ć f in a ło w e  s p o tk a n ie  
p i łk a r s k ie g o  P u c h a ru  Z w y c ię z c ó w  
P u c h a ró w .  W  r e w a n ż o w y m  m e c z u  
w a lc z y ły  z e s p o ły  W e s t H a m  U n i te d  
o r a *  L a u s a a n e  S p o r t« . W y g r a ł  
W e s t H a m  — 4:3 (2 :1 ). P o n ie w a ż  
o ie rw s z y  m e c z  ty c h  d r u ż y n  w y g r a  
i i  ta k ż e  p i łk a r z e  W e s t H a m  — 2:1, 
o n i  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  d o  p ó ł f i ­
n a łu .

T u  F O F O
Z A K Ł A D Y  P I Ł K A R S K I E

70  r o z w ią z a ń  z  12 t r a f .  —  w y g r .  
p o  o k .  2 100 z ł ,  903 r o z w ią z a n ia  z I I  
t r a f .  — w y g r .  p o  o k .  166 z ł ,  6 257 
r o z w ią z a ń  z  10 t r a f .  —  w y g r .  p o  
23 z ł.

T O T O - L O T E K

3 r o z w .  z  6 t r a f .  —  w y g r .  p o  o k .  
574 594 z t ,  10 r o z w .  z 5 t r a f .  p r e m . 
*— w y g r .  p o  o k .  172 378 z ł.  186 r o z w .  
Ż  5  t r a f .  z w y k ł .  —  w y g r .  p o  o k .  
12 300 z ł ,  10 427 r o z w .  z  4 t r a f .  — 

(■ w ygr. p o  275 z ł ,  105 653 r o z w .  z  3 
lęaf, —  _w yg r, po. 14 i-b

—  Pompa jest zepsuta, 
go napełnić... -

ale chyba przez miesiąc uda m i się

P Ł Y W A L N IA , jakiej nie ma 
żaden okręg w kraju, spisuje 
się w  tym okresie „docierania”, 
dobrze. Pewne drobne usterki, 
nie dotyczące zresztą głównego 
basenu, są już. lub zostaną 
wkrótce usunięte. Dotyczy to 
m. in bardzo słabej radiofoni 
zacji obiektu.

—  A  jak  przedstawia się 
sprawa temperatury wody i  po 
wietrzą?

— Nie ma z tym kłopotów. 
Temperatura jest b. dobra.

— Kto korzysta obecnie z 
basenu?

— Do godziny 15 służy on 
młodzieży szkolnej, od 15 do 21 
trenują zawodnicy naszych 3 
sekcji.

— Czy pływacy dobrze się 
czują w  nowym basenie?

— To nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Przecież nie moż­
na nawet porównywać wysłużo 
nej staruszki z pł. Orła, z tym  
jasnym, przestronnym, pełnym 
powietrza obiektem, z czystą 
jak kryształ wodą w  basenie.

— A więc, krótko podsumo­
wując. jesteście usatysfakcjono 
wanl i takie sytuacje jak  na 
tym dowcipie rysunkowym po­
niżej. wam nie grożą.

— Na pewno.
Rozm. M A R E K  SZYM C ZY K

Lew w lirasłice
K A I R .  W  K e n i i  d o k o n u je  s ię  

z d ję ć  d o  f i l m u  p t .  „ Z r o d z o n a  n a  
w o ln o ś c i” , w  k t ó r y m  o p o w ia d a  s ię 
o lo s ie  lw ic y  E lz y .  A r t y s t k a  b io ­
rą c ą  u d z ia ł  w  n a k r ę c a n iu  sce n  z 
lw a m i  b a r d z o  s ię  z n im i  z a p r z y ja ż  
n i ła .  N a j ła g o d n ie js z y m ,  a z a ra z e m  
n a js k ło n n ie js z y m  d o  z a b a w  o k a z a ł 
s ię  le w  „ B o y ” . L u b i  o n  z w ła s z ­
cza  g r a ć  w  p i łk ę .  Z a jm u je  m ie js c e  
w  b r a m c e  i  z  k o c ia  z w in n o ś c ią  
w y ła p u je  w s z y s tk ie  s t r z a ły .

Zebranie 
KKS „Pionier“
25 bm. w Domu Kultury Ko­

lejarza odbędzie się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze KKS  
Pionier Szczecin.

ZA W O D N IC Y  Neptuna, 
PaFaW agu i  A rk o n ii de­
f i lu ją  przed pub licznością  
w  dn iu  o tw arc ia  noioej, 
p iękne j p ły w a ln i W DS. 
Szkoda ty lko , iż  na in au ­
gurac ję  nie tida lo się k lu  
bom z naszego okręgu  
zwyciężyć w  ty m  t r ó j- 
meczu.

Fo lo : ST. C IE Ś L A K

I  liga ju n io ró w  

w zn ow iła  ro z g ry w k i

Dziś mecz
Pogoń-Arkosia
W  T R U D N Y C H  W A R U N K A C H  

a tm o s fe ry c z n y c h  p i łk a r z e  I  l i g i  Ju­
n io r ó w  z a in a u g u r o w a l i  w  n ie d z ie lę  
r o z g r y w k i  m is t r z o w s k ie  r u n d y  w io  
s e n n e j.

A  o to  u z y s k a n e  w y n i k i :  P io n ie r
—  Ś w i t  S k o lw in  4:1, C h r o b r y  —  
B łę k i t n i  S t a r g a r d  4 :0 , O s a d n ik  M y ć  
l i b ó r *  —  S p a r ta  G r y f ic e  2 :1 . 
S p o tk a n ie  C z a r n i  —  D ą b  D ę b n o  
n ie  o d b y ło  s ię . M e c z  B u d o w la n i
— O r z e ł Ż y d ó w c e ,  b r a k  s p r a w o z d a ­
n ia  s ę d z io w s k ie g o  z  z a w o d ó w .

D Z IŚ  o  g o d z . 16 n a  s ta d io n ie  
p r z y  u l .  T w a r d o w s k ie g o  o d b ę d z ie  
s ię  s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  o  m is t rz ©  
s tw o  I  l i g i  j u n io r ó w  p o m ię d z y  d r a  
ż y n a r a i P O G O N I i  A R K O N I I .  O  
g o d z . 14.30 p rz e d m e c z  I I  l i g i  J u ń io  
r ó w  p o w y ż s z y c h  d r u ż y n .  A k t u a ln ą  
ta b e lę  r o z g r y w e k  z a m ie ś c im y  w  
n u m e r z e  J u t rz e js z y m .

(n)

♦  Sensację w  p iłka rsk im  
św ia tku  w yw o ła ła  zapowiedź 
sta rtu  u) tegorocznych rozgryw  
kach Pucharu Europy i  Pucha­
ru  Zdobywców Pucharów zespo 
łó w  ZSRR, Dynama T b ilis i (PE& 
i  Dynama K ijó w  (PZP).

♦  Don Schollander trenu je  
na w łasnym  basenie, przepływa  
ją c  dziennie ponad 8 km.

♦  Czy człow iek może prze­
biec 100 km? Takie pytanie za­
da ł sobie inż. Adamczewski, kt5  
ry  odpowiada na nie w  ostat­
n im  numerze „Sportu dla wszy 
stk ich” . O kazuje się, że dobrze 
przygotowany zaw odnik może 
przebiec 100 km, w  czasie 5 
godz. i  19 m inut.

♦  Do Europy przybyw a p i ł­
karska repr. B razy lii, k tó ra  
zm ierzy się m. in . z repr. ZSRR.

♦  Ponad 34 godziny bezprzer 
w>y g ra li w  ping-nonga d w a j 
Nowozelandczycy. T y lko  po co?

(ms)



Pokrótce STRONA 7K
r O L S K l  — „ B a l la d y n a ”  g . 16. 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M a t k a  C o u ra -  
g e ”  g .  W - ,  ,, ^
O P E R E T K A  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g .  
39.15.

D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ L e g e n d a
0  w i l k u  L o b o ”  g .  18, 12, 14 —
U S A  —  o d  l a t  7 ;  „ Ż y c ie  ra z  je s z  
c z e ”  g . 16, 18.15, 20.30 — p o i .  —  od  
l a t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  K O S ­
M O S  ( te l .  355-02) —  „ S k a r b  w  
S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g .  9 , 11.15,
13.30, 16, 18.30 21 —  ju g . - N R F  —  
® d l a t  12 —  p a n o r a m ,  ( ś ro d a  i  
c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  
458-18) —  „ O b o k  p r a w d y ”  g . 16,
18.30, 21 —  p o i .  —  o d  l a t  16 (ś ro d a
1 c z w a te k ) ;  B A Ł T Y K  ( t e l .  733-35)
—  „ B u n t  d z ie w c z ą t ”  g . 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 —  ja p .  —  o d  la t  
16 — (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  
( t e ł .  473-01) —  „ H r a b ia  M o n te
C h r is to ”  g . 9.30, 13, 16.30, 20 —
f r . - w ł .  —  o d  l a t  12 —  p a n o r a m , 
( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P IO N IE R

(tel. 475-02) —  „ M iś  w  o p a la c h ”  g .  
10 ; „ S ie d e m  n ia n ie k ”  g .  11, 13, 15; 
„ B i t w a  n a d  W o łg ą ”  g . 17; „ R a n ­
c h o  T e x a s ”  g .  18.30, 20.30 —  p o i .  
—  o d  l a t  18 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  „ Z a l o t n i k ”  
g .  18.30 —  f r a n e .  — o d  l a t  12;
M A R S  — „ C a r to u c h e  z b ó jc a ”  g .
16.30, 18.45, 21 — I r a n c .  —  o d  l a t  
14 —  p a n o r a m . ;  P R O M IE Ń  — „ B a n  
d a ”  g .  16, 18, 20 —  p o i .  —  o d  la t  
16; F A L A  —  „ C a r  K a lo ja n ”  g .  17, 
19.20 —  b u łg .  —  o d  l a t  12; E C H O  
( K r z e k o w o )  —  „ E t  c e te r a  p a n a  
p u łk o w n ik a ”  g . 18 —  w l .  —  o d  la t  
16; Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „C z a s  ro z ­
p r a w y ”  g . 17.30, 19.30 —  a r g .  — 
o d  l a t  16; M E W A  ( Z e le c h o w o )  — 
„ N a g ie  o s t r z e ”  g .  17, 19 —  a n g .  — 
Od l a t  16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  —  „ R ę c e  n a d  m ia s te m ”  g .
17.30, 19.30 —  w l .  —  o d  l a t  16; 
P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą b ie )  —  „ N ie  je d z ­
c ie  s to k r o te k ”  g . 17, 19 — U S A  — 
p a n o r a m . —  o d  l a t  12; H U T N IK  
(S to łc z y n )  —  „ U c z e ń  d ia b la ”  g . 17, 
19 —  U S A  — o d  l a t  12; B A J K A  
( P o lic e )  —  „ K o m is a r z ”  g . 17, 19 — 
f r a n c .  —  o d  la t  16; 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  —  „ S t r a ż  p r z y b o c z n a ”  g . 
17; „15 .10 d o  Y u m y ”  g . 19; M A ­
R Z E N IE  ( W ie lg o w o )  —  „ J e s t  t a k i  
e h ło n a k ”  g .  17, 19 —  r a d ź .  —  o d  
l a t  12.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
I n f o r m a c j i  W Z K .

O Ś R O D E K

S Z K O L E N IA

M O T O R O W E G O

o t w ie r a  w  d n iu  30 
t o .

KURSY
samochodowe
motocyklowe
Z a p is y  p r z y jm u ją  
s e k r e t a r ia t y :  S zcze ­
c in ,  O b r .  S t a l in g r a ­
d u  17, t e l.  383-22; 
P o l ic e ,  s k le o  „ R u ­
c h u ” , te l .  263.

S e rd e c z n e  p o d z ię ­
k o w a n ie  s k ła d a m  
o r ic e r o m  W O P  i  c e l 
n ik o m  p u n k t u  g r a ­
n ic z n e g o  w  K o łb a s ­
k o w ie  o r a z  p r a c o w ­
n ik o m  U rz ę d u  C e l 
w  S z c z e c in ie  za  s e r  
d e c z ń c ś ć  i  p o m o c  
o k a z a n ą  w  d n ia c h  
2—8.111.65 r .

B O Ż E N A
N A G A Ł S K A

W a rs z a w a , 
B ie la ń s k a  4.

800-K

g i .  N a p is z  je s z c z e  d z iś  
„ S y r e n k a ” , W a rs z a w a  
E le k to r a ln a  11. I n f o r ­
m a c je  —  10 z ło ty c h  
z n a c z k a m i.

P I E C Z A R K A R N IĘ  W
P o lic a c h  o d s tą p ię .  O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 

n r  158.
P O D E J M Ę  p r a c ę  lu b  
n r z y s tą p ię  d o  s p ó łk i  w  
z a w o d z ie  z e g a r m is t r z ó w  
> K im , w z g lę d n ie  p o p r o ­
w a d z ę  p r a c o w n ię  ze­
g a r m is t r z o w s k ą .  w ia d o  
m o ś ć : t e l.  473-38, g o d z . 
1—19.
G A R A Ż  s a m o c h o d o w y  
d o  w y n a ję c ia .  B .  K r z y  
w o u s te g o  55— 23, g o d z . 
6.
» W IĄ T E C Z N E  p r a n ie ,  
r ę ż e n ie  f i r a n  o r z y jm u  

ę d o  1 5 .IV . S t rz e le c ­
k a  7—7, J a g ie l lo ń s k ą  
v  g ć r e .  .
P R Z E P R A S Z A M  Z b ig ­
n ie w a  B r z o z o w s k ie g o ,  
-a m . S z c z e c in , u l .  W a -  
'e c z n y c h  23 \z a  s ło w a  
w y p o w ie d z ia n e  ź a r te - >, 

t6 re  n a r a z i ły  g o  n a  
u z y k r o ś c i ,  W a ld e m a r  
‘. 'h o d u ń , S z c z e c in , R o o  
e v e lta  71— 16.

O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
s k u t e r  „ O s a ” , d o ta r t y .  
.S zczec in , u l .  Ś lą s k a  27 
—21, o d  g o d z . 18. 
T E L E W IZ O R  „ K l e j ­
n o t ”  21 c a l i ,  m a ło  u ż y  
w a n y  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , D łu g o s z a  1—  
19.
M O T O C Y K L  „ IŻ - 4 9 ” , 

— B B g f BM  w  d o b r y m  s ta n ie  n ie -  
™  ’T j f f f r f r r m  d r o g o  s p rz e d a m . W ia -  

t W i t l  d o  m o ś ć :  G u m ic ń c e ,  u l .
R u b ie ż  13.
A I .C H A M Y  w ę g o rz o w e , 

N A J W IĘ K S Z E  w  P o l -  n o w e  — s n rz e d a m . D a -  
s ce  B iu r o  M a t r y m n iw a l  b ie ,  E m i l i i  G ie r c z a k  
n e  p o le c a  s w o je  u s łu -  n r  50—1.

P  ï z e t a  Ÿ Ç Î
S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ G a la n t e r ia ”  w  S z c z e c in ie , 

u l .  S to is ta w a  2, o g ła s z a  p r z e ta r g  n a  w y k o n a ­
n ie  200 000 s z t.  g w o ź d z i o z d o b n y c h  m o s ią d z o ­
w a n y c h  d o  w a l iz  o r a z  200 000 s z t. p o d k ła d e k  d o  
g w o ź d z i  m o s ią d z o w a n y c h  z  d o s ta w ą  s u k c e s y w ­
n ą  d o  k o ń c a  r o k u  1305. W  p r z e ta r g u  m o g ą  
b r a ć  u d z ia ł  p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e ,  
s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a t n e  p o s ia d a ją c e  w y m a g a n e  
u p r a w n ie n ia .  K o m is y jn e  o tw a r c ie  o f e r t  n a s tą ­
p i  w  d n i u  2 k w ie t n ia  1965 r .  I n fo r m a c je  d o t .  
w z o r ó w  i  w y m ia r ó w  m o ż n a  u z y s k a ć  c o d z ie n ­
n ie  w  b iu r z e  s p ó łd z ie ln i ,  u l .  S to is la w a  2, o d  
g o d ż . 9—14 d o  d n ia  31 m a r c a  1965 r .

C e n t r a la  R y b n a  w  S z c z e c in ie ,  B u lw a r  G d y ń ­
s k i  n r  2, o g ła s z a  p r z e ta r g  n a  w y k o n a n ie  r e ­
m o n tu  w  b a r z e  r y b n y m  C R  w  M ię d z y z d r o ­
ja c h  i  w  s k le p ie  r y b n y m  C R  w  K a m ie n iu  
P o m o r s k im .  D o  u d z ia łu  w  p r z e ta r g u  z a p ra s z a  
s ię  p r z e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e ,  s p ó łd z ie lc z e  
i  p r y w a t n e .  O fe r t y  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ­
ta c h  n a le ż y  s k ła d a ć  w  s e k r e ta r ia c ie  D y r e k c j i  
C e n t r a l i  R y b n e j .  O tw a r c ie  o f e r t  n a s tą p i w  
d n iu  1 k w ie t n ia  1965 r .  o  g o d z . 11 w  p o k o ju  
n r  16. B l iż s z e  s z c z e g ó ły  te c h n ic z n e  z n a jd u ją  
s ię  d o  w g lą d u  w  D z ia le  G I .  M e c h a n ik a  C R . Z a 
s t r z e g ą  s ię  p r a w o  w y b o r u  o f e r e n ta  b e z  p o d a ­
n ia  p r z y c z y n .

Zawiadomienie
T r e z .  P R N  —  ‘W y d z ia ł  R o ln ic t w a  ł  L e ś n ic ­

t w a  d la  p o w .  s z c z e c iń s k ie g o  i  m ia s ta  S z c z e c i­
n a  z a w ia d a m ia ,  ż e  o d  d n ia  1 s ty c z n ia  b r .  
u s łu g i  z  z a k r e s u  o c h r o n y  d r z e w  o w o c o w y c h  
i  u p r a w  p o lo w y c h  p r z e d  c h o r o b a m i i  s z k o d n i­
k a m i  o r a z  c h e m ic z n e  z w a lc z a n ie  c h w a s tó w  
w y k o n u je  n a  t e r e n ie  p o w ia tu  i  m ia s ta  S zcze ­
c in a  P a ń s tw o w y  O ś r o d e k  M a s z y n o w y  w  M ie -  
r z y n ie .  N r  t e ł .  89-06 lu b  03-02. P r z y p o m in a  s ię ,  
t e  m o ż n a  J u ż  p r z y s tą D ić  d o  o p r y s k u  d r z e w  
o w o c o w y c h  t a k im i  p r e p a r a ta m i  j a k  k a r b o l i -  
n a  lu b  k r e z o to l .

P I A N IN O  m a r k i  „ R a u  
z e r ” , p i ln ie  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , B o g u s ła w a  44 
—1.
S Y P IA L N IĘ  „ z ło t a
b r z o z a ” , p r a w ie  n o w a  
— s p rz e d a m . T e l .  375-47 
T A N IO  s p rz e d a m  m e ­
b le :  ta p c z a n ,  s z a fę ,
s tó ł.  k r z e s ła .  B o h .  G e t 
ta  5—3.
M O T O C Y K L  M Z - B K ,  
s ta n  d o b r y  —  s p rz e ­
d a m . 3 M a ja  24—7. 
S A M O C H Ó D  „ F o r d ”  
( c ię ż a r o w y )  n a  c h o d z ie  
s n rz e d a m . P io t r a  S k a r  
g i  2—2.

P O K O J  k w a te r u n k o ­
w y  w  Ś w ie b o d z ic a c h , 
z a m ie n ię  n a  p o k ó j  łu b  
d w a  w  S z c z e c in ie . 
S z c z e c in , Ś lą s k a  29—
31.
3 P O K O J E , w y g o d y ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
k w a te r u n k o w e .  ś r ó d ­
m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  na  
3 p o k o je  z  w y g o d a m i 
n a  P o g o d n ie ,  n a jc h ę t ­
n i e j  w  p o b l iż u  u l .  
T r a u g u t ta .  B o g u s ła w a  
22a— 8.
R E N C IS T A ,  s a m o tn y ,  
p o s z u k u je  p o k o ju  w  
S t a r g a r d z ie  S z c z e c iń ­
s k im .  O f e r t y :  J .  M ą k o  
w ie c k i ,  S z .czec in  12. u l .  
Z w ie r z y n ie c k a  23—5. 
T R Z Y P O K O J O W E  m ie ­
s z k a n ie ,  k w a te r u n k o ­
w e  65 m  k w „  I  p . ,  s ło  
n e c z n e , f r o n t ,  z a m ie ­
n ię  n a  2 p o k o je  r ó w ­
n o r z ę d n e .  U l .  S z a ro t ­
k i  3—14. O g lą d a ć  o d  
g o d z . 15.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  je d ­
n e j  l u b  d w o m  p a n io m , 
u l .  Z a b u ż a ń s k a  12, 
g o d z . 17—19.
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  
k w a te r u n k o w e  w  w i l l i  
4 - r o d z in n e j ,  o g r ó d e k ,  
c h le w ik ,  b l i s k o  p o ­
w s ta ją c e g o  k o m b in a t u ,  
z a m ie n ię  n a  p o k ó j  z 
k u c h n ią  w  S z c z e c in ie . 
P o l ic e  —  O s ie d le  I ,  
D łu g o s z a  18—2.
P O K O J  z  k u c h n ią ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  k w a  
te r u n k o w e  w  T u r k u ,  
w o j .  p o z n a ń s k ie ,  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie .  T e l .  711-06. 
P  CHS O j ,  c .  o . ,  w y n a j ­
m ę  d w o m  n a n o m . G u -  
r r ie ń e e ,  u l .  Ź r ó d la n a
32.
I N Ż Y N IE R  n o s z u b u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o  w  « o w v m  b u d o w ­
n ic tw ie .  T e l .  456-30, 
g o d z . 13— 15.

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l .  36 
— „ W y s p y  n a  P a c y f i k u "  g .  10—21.

Jćl UpLf
T P b R  —  W o j.  P o l .  66 —  f i l m  .B a ­
b e t te  id z ie  n a  w o jn ę ”  g .  18, 20 —  
f r a n c .  —  o d  l a t  12 —  p a n o r a m .;  
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  J e ­
r z y  S . S i to  m ó w ić  b ę d z ie  „ O  t w ó r ­
c z o ś c i T h o m a s a  S . E l i o t a ”  g . 19; 
N O T  —  W o j.  P o l .  67 —  c z y n n y  od  
g . 1 3 -2 3 ; G A R N IZ O N O W Y  —  W a w  
r z y n ia k a  5 — w ie c z ó r  tw ó r c z o ś c i 
l i t e r a c k ie j  B a c z y ń s k ie g o  p t .  ,,P o e ­
t y  c k o ś ć  i  ś w ia d e c tw o  c z a s u ”  g . 18; 
P I N O K IO  —  B o h .  W - w y  55 —
K lu b  M o r s k i  g . 19; E S P E R A N T Y -  
S T O W  —  W o j.  P o l .  88 —  c z y n n y  
o d  g . 19— 21; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j.  P o l .  20 —  D K F  „ F r a n c u z k a  i 
m iło ś ć ”  g .  20.

M u z e u m
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a - Ia rs tw r  
p o ls k ie  X V I I I —X I X  w .,  „ Z ie m ia  i  
m o r z e ”  w  tw ó r c z o ś c i . R u s z c z y c a . 
rz e ź b a  p o m o r s k a ,  re n e s a n s o w e  s t r o  
j e  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 9— 15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  
m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  k o w a ls tw o ,  rz e m io s ło  
d z ie je  m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a ­
c h o d n im  g . 9—15; B W A  —  S ta r o ­
m ły ń s k a  27 —  g r a f ik a  J a n a  G ó ry  
z  G d a ń s k a  g . 9— 15; Z A ­
M E K  — , .X X - le c ie  B u k a r e s z tu ” ; 
„W s p ó łc z e s n a  g r a f ik a  r u m u ń s k a ” , 
m a la r s tw o  R y s z a rd a  Z a ją c a  g. 
10— 18; 13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  7
— m a la r s tw o  Z e n o n a  p o k r v w o ły ń ­
s k ie g o ;  K S IF G  A R N IA  K L U B O W A
—  p l .  L o t n ik ó w  —  „ 2 0 - łe tn i  d o r o ­
b e k  S p . W y d .  „ C z y t e ln i k ”  g .  10—13.

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
ś w . W o jc ie c h a  7.
S Z P IT A L  M IE J S K I  —  O d d z ia ł  P o ­
ło ż n ic z y  —  G o lę e in o .

A P T E K I

N R  4 —  W o j.  P o l .  14 —  te l.  352-61; 
N R  34 —  D u b o is  1 —  te l.  82-41; 
N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l .  726-24.

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 W ia d o m o ­
ś c i D z ie n n ik a  T V .  17.95 D la  d z ie c i  
„ P o c z y t a jm y  ra z e m ” .  17.25 „ W y p r ą  
w y  T V  p r z y ja c ió ł ”  —  p r o g r a m  d la  
m ło d y c h  w id z ó w .  17.50 „ P r o p o n u je  
m y ”  -  p r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  
18.65 T y g o d n ik  w ie js k i .  18.30 F i lm  
z s e r i i  „ H r a b ia  M o n te  C h r is to ’ 
18.55 T V  M a g a z y n  m e d y c z n y ,  19.30 
D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m . 20 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i.  20.15 
M a g a z y n  s p r a w  m ię d z y n a r o d o w y c h  
„ Ś w ia t o w id ” . 20.35 F i lm  r u m .  „ S ta  
t e k  z d y n a m i te m ” . 22.15 D z ie n n ik  
T V .  22.35 12 le k c ja  j ę z y k a  r o s y j ­
s k ie g o .  22.50 P r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e  
lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ O s ta tn ia  a w a n tu r a  D o n  
^ fu a n a ” , 17 W id o w is k o  d la  d z ie c i 
Ó d l a t  10. 18.30 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u ,  18.40 T e le - r e k la m a ,  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 S p o t 
k a n ie  w  B e r l in ie .  19.40 P ro g n o z a  
p o g o d y ,  k r o n ik a .  20 „ R y t m y  z P r a  
g i ” . 20.55 „ S ia d a m i a f r y k a ń s k ic h  
z w ie r z ą t ” . 21.15 „ M o d a  d ia  c ie b ie ” . 
21.50 K r o n ik a .  22.05 S k o k i  n a r c ia r ­
s k ie .

C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
16 K r o n ik a .  11.15 „ M o d a  d la  c ie ­
b ie ” . 11.50 „ P r z e b o je  n a s z y c h  
m a m ” . 12.16 T e s t .  13.30 „ K r ą g ” . 17 
W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  16. 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.10 S p o r t .  
18.40 T e le - r e k la m a ,  18.50 P o z d r o w ię  
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 „ S p o r t  i  le e h  
n i k a ” , 19.25 P r o g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń .  20.40 „ R e  
w iz ja ” . 21.15 „ E l l e n  T ie d t k e ” . 21.56 
K r o n ik a .

M IE C Z Y S Ł A W  M O R - 
D A K  z g u b i ł  le g . u b e z ­
p ie c z e n io w ą .  
K A Z I M I E R Z  Ć W I K Ł A  
z g u b i ł  le g . s z k o ln ą . 
D N IA  1 6 .J II b r .  z g u b io  
n o  n ie b ie s k ą  k o s m e ­
ty c z k ę .  U c z c iw y  z n a ­
la z c a  p r o s z o n y  je s t  o 
z w r o t  z a  w y n a g r o d z e ­
n ie m .  K r y s t y n a  C i­
s z e w s k a , B o g u ro d z ic y  
2 m . 10.
Z A G I N Ą Ł  p ie s  c o l l ie ,  
o d p r o w a d z ić  za  w y n a ­
g r o d z e n ie m , A l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  42—6. 
O s trz e g a  s ię  p r z e d  k u p  
n e m .
K R Y S T Y N A  W O Z N I A K
z g u b i ła  le g . s z k o ln ą ,  
w y d a n ą  p rz e z  Z S E . 
S T A N I S Ł A W  B O T  Z g u  
b i ł  z a ś w ia d c z e n ie  o  zd e  
p a n o w a n iu  k s ią ż e c z k i 
w o js k o w e j ,  w y d a n e  
n r z e z  P Ż M .
B R O N IS Ł A W  F IG U R -  
N I A K  z g u b i ł  ś w ia d e c ­
t w o  s z k o ln e ,  w y d a n e  
p r z e z  Z a s a d n ic z ą  S z k o  
łę M e ta lo w ą  S z c z e c in .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19. 23.56. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.46.

13.20 „ U r l o p ” . 13.45 W  r y t m ie  ta ń  
ca  i  p io s e n k i .  14.30 „ M ó w i  te c h n i  
k a ” . 14.45 D la  d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta  
f e ta ” . 15 „ Z  d z ie jó w  o p e r y ” . 15.36 
D la  d z ie c i  „ P o d r ó ż  b e z  b i l e t u ” . 
16.65 G r a  k w i n t e t  A .  M a z u r k ie w i ­
c za . 16.26 S p o r to w e  ro z m a ito ś c i .
16.40 „ B a e d e k e r  s k a n d y n a w s k i” , 
M e lo d ie  z e  s c e n y  i  e k r a n u .  17.36 
P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  w y b r z e ż a .  
17.50 „ O s ta tn ie  m i le ” . 18 „ W iz y ta  
z  p io s e n k ą ” . 13.30 F e l ie to n  % 
d z w o n k ie m .  18.45 „ W i e l k i  p la n  i  
j a ” . 19.05 M u z y k a  i  a k t u a ln o ś c i .
19.36 S łu c h o w is k o  „ K r ó t k i e  s p ię ­
c ie ” . 20.15 M e lo d ie  r o z r y w k o w e .
20.36 F e l ie to n  m u z y c z n y  J . W a l­
d o r f f a .  21 Z  k r a j u  i  ze ś w i r  ta .
21.40 R e c i ta l  ś o ie w a c z y  L u iz y  P a r  
k e r  — k o n t r a l t  ( U S A ) . 22.16 R o z ­
m o w a  l i t e r a c k a .  22.30 M ię d z y n a r o ­
d o w y  U n iw e r s y te t  R a d io w y .  22.40 
„ T y lk o  d la  d o r o s ły c h ” . 23 k o n c e r t  
s y m fo n ic z n y .

„Europa“
-  re s ta u ra c ja

na wysoki połysk?
Nazwa res ta u ra c ji „E uropa”  

co pew ien czas gości na ła ­
mach m ie jscow ej prasy i  ante­
n ie Polskiego Radia. Tym  ra ­
zem chyba zaczniemy o n ie j mó 
w ić  z nadzieją, że w ie lo le tn ia  
epopea, na k tó rą  składa ły się 
konferencje, p rze ta rg i, zm iany 
koncepcji itp . m a się wreszcie 
ku  końcowi. N ie w ta jem n iczo­
nym  w y jaśn iam y, że „E uropa”  
to  lo ka l gastronom iczny u zbie 
gu A l. N iepodległości, u l. W ie l 
k ie j i  u l. T kack ie j, k tó ry  cy­
klem  swej budowy przewyższył 
chyba słynną swego czasu „K a  
s-kadę” .

Przed paru dn iam i odw iedzi­
liśm y ten lo ka l w  „budow ie ” . 
Na placu zastaliśm y k ilkunas tu  
robo tn ików , a także inspektora 
nadzoru M DBO R — inż. Z dz i­
sława STAUD E i w icedyrek to ­
ra Techn ikum  Gospodarczego 
Tadeusza PERZYŃSKIEG O . 
„E uropa”  będzie bow iem  w a r­
sztatem szkolnym  wspom niane­
go techn ikum . W szystkie fu n k ­
cje od obierania ja rzyn , p rzy - 

' go tow yw ania  posiłków  aż do 
i podania na s tó ł spełniać będzie 
m łodzież pod czujnym  okiem 
nauczycieli zawodu. Obecnie 
w ie le  prac w  now ej restaura­
c j i  jest ju ż  zaawansowanych, 
ich rozmach i tem po u tru dn ia  
udzia ł aż 16 w ykonaw ców , z 
k tó rych  żaden n ie je s t w yko ­
nawcą generalnym . Stale od­
czuwa się także b ra k i m ateria  
łów.

—  „E uropa”  m usi być euro­
pejska — pow iedzia ł nam inż. 
STAUD E — wszystko tu  m usi 
być na w yso k i po łysk, nie ma 
w ięc m ow y o żadnych sztuko- 
waniach. Będzie to  zresztą je ­
den z ładnie jszych lo k a li w 
Szczecinie, d latego też staram y 
się by  w yp ad ł im ponująco.

„E uropa”  jes t w b rew  p ie r­
w o tnym  koncepcjom  lokalem  
dw ukom dygnacjowym . W  osta­
tecznym  rozw iązaniu postano­
w iono zagospodarować także i 
p iw n ice . Do lo ka lu  wchodzi 
się od A l. Niepodległości. O b­
szerny ha ll, w  przyszłości w y ­
łożony m arm urem , m ieści szat­
nię i kabinę telefoniczną. Sala 
restauracyjna obliczona je s t na

ZAŁATWIONO
P O Z Y T Y W N IE

25 lu te g o  b r .  z a m ie ś c i l iś m y  n o ­
ta t k ę  p t .  „ S z c z y t  lu k s u s u . . . ” .  W  
k t ó r e j  k r y t y k o w a l i ś m y  b a r  m le c z  
n y  „ K o g e l  -  M o g e l”  p r z y  u l .  R o o -  
s e y e lta  za  b r a k  n a le ż y te j  i lo ś c i  
s z tu ć c ó w , n a  c o  n a g m in n ie  n a r z e  
k a l i  k o n s u m e n c i .  W  o d p o w ie d z i 
O k r ę g o w e  P r z e d s ię b io r s tw ^  B a ró w
M le c z n y c h  in f o r m u je ,  ż e  ......b a r
z o s ta ł z a o p a tr z o n y  w  o d p o w ie d n ią  
i lo ś ć  n a k r y ć ,  a  o b s łu g a  p o u c z o n a  
i  z o b o w ią z a n a  d o  n a le ż y te g o  p i ln o  
w a n ia  s to ło w iz n y  w  z a k ła d z ie . . . ”  
D y r e k c ja  z a p e w n ia  je d n o c z e ś n ie , 
że  d o ło ż y  w s z e lk ic h  s ta ra ń ,  a b y  
p o d o b n e  w y p a d k i  w ię c e j  s ię  n ie  
z d a r z a ły .

. . . A B Y  Z B Y Ć

W  o d p o w ie d z i  n a  n o ta t k ę  p t .  
J e s z c z e  o  „ d o w c ip n is ia c h ” , o p u b l i  
k o w a n ą  d n ia  9 lu te g o  b r . .  M i  -  
s k i  H a n d e l  M ię s e m  w y ja ś n ia :  
„ . . . T r u d n o  u s t a l ić ,  c z y  f a k t y c z n ie  
m ię s o  ( z a k u p io n e  w  s k le p ie  p r z y  
p l .  O r ła  B ia łe g o  —  p r z y p .  re d . )  
z o s ta ło  z a b r u d z o n e  s m a re m  w  s k le  
p ie ,  p o n ie w a ż  k l i e n t k a  z w r ó c i ła  t o  
w a r  d o p ie r o  p o  d w ó c h  d n ia c h .  
K o n t r o la  s k le p u  u s t a l i ła ,  ż c  w  p o  
m ie s z e z e n ia c h , g d z ie  s k ła d u je  s ię  
to w a r ,  n ie  m a  ż a d n y c h  u rz ą d z e ń  
m e c h a n ic z n y c h ,  k t ó r e  m o g ły b y  sno 
w o d o w a ć  te g o  r o d z a ju  z a b r u d z e ­
n ie ” .

N A T Y C H M IA S T

P o  u k a z a n iu  s ię  n o t a t k i  o t .  „ C z y  
t o ln ic y  p ro s z ą .. . ”  —  M ie js k i  H a n ­
d e l  M ię s e m  z a w ia d o m i ł  r e d a k c je ,  
że  d n ia  5 b m .  u r u c h o m io n o  s k le p  
m ię s n y  p r z y  u l .  H a n d lo w e j  16.

240 konsumentów, pr2ewidzia-j 
no także miejsce na parkiet dó; 
tańca i podium dla orkiestry] 
(może więc młodzież zrealizuje 
marzenie o Młodzieżowej Estra 
dzie). Latem salę będzie uzupeł 
niał obszerny taras, na którym 1 
znajdzie się 20—30 stolików. '

W przedłużeniu sali głównej; 
będzie mieścić się niewielki, 
okrągły gabinecik ze stolikami i 
i kanapkami na wzór mesy na) 
statku. Na zaplecze składają 
się pomieszczenia produkcy jne , 
a także liczne pokoje dla m ło -j 
dzieży, w  k tó rych  będzie m o-j 
gia odpocząć, bądź przygotow u j 
wać się do zajęć. Zaplecze dy­
sponować będzie także dużą! 
ch łodnią i p ra ln ią . |

A le  z sa li g łów ne j zejdźm y] 
na d ó ł kręconym i schodkam i.' 
Z lo ka lizu je  się tu  dwa m ilu tk ie  
cock ta il-b a ry , dysponujące łącz 
nie około 100 m iejscam i. Prócz, 
znanych powszechnie napojów:, 
podawane będzie tu  także m le-; 
ko i m leczne cocktaile. Na dole: 
urządzony będzie też salon bań 
k ie tow y. N ależy sdę w ięc spo-i 
dziewać, że przy zapowiedzia-j 
nej dob re j kuchn i I  ka tegorii' 
(ale bdz 10-procentowego do­
da tku  kelnerskiego za obsłu­
gę!). spraw nej i  uśm iechniętej; 
obsłudze, a także k lim a tyzac ji,; 
„E uropa”  stanie się jedną z naj) 
bardz ie j popu larnych restaura­
c ji. D odajm y, że te rm in  urucho i 
m ienia lo ka lu  we wrześn iu  sta 
je się coraz bardz ie j rea lny.

K ro n ika
w y p a d k o m
W  Z A K Ł A D Z IE  krawieckim? 

przy ul. Boi. Śmiałego 17 za­
słabł nagłe podczas pracy i  
/.marł przed przybyciem karet-' 
ki pogotow ia 60-ietni Józef DJ 
Przyczyną zgonu był prawdrfH 
podobnie udar serca.

*  *  •

P IĘ C IO LE T N IA  Ewa K. zam. 
w Kluczu przy ul. Perkuna 2, 
bawiła się z rówieśnikami wo­
kół rozpalonego ogniska. Wl 
pewnym momencie na dziecku 
zapaliło się ubranie. W  kon­
sekwencji, małą Ewę, która 
doznała oparzenia I I  s t uda 
i  kolana, przewieziono do k li­
niki chirurgii dziecięcej na U -  
nii Lubelskiej.

W  JEDNYM  z mieszkań przyS 
ul. Mieszka I  usiłowała popeł-1 
nić samobójstwo przez otrucia 
gazem świetlnym Teresa K.I 
Lekarz pogotowia zdołał uratąj 
wać życie niedoszłej denatce.

P U N K T U A L N IE  o północy« 
z 22 na 23 km. wybuchł pożar 
na statku-bazie s/s „Kaszuby”,1 
stojącym przy nabrzeżu Stocz­
ni Remontowej. Spłonęło 50 
m kw. plandeki na pokładzie 
szalupowym — prawdopodob­
nie od iskry z komina. Ogień 
ugasiła załoga wraz z Zakłam 
dową Strażą Pożarną.

•  •  *

M P K  K O M U N IK U JE : D z if  
od północy do 3.00 na lin ii „3”  
zostanie wstrzymany ruch na 
odcinku: zajezdnia — Las A r -  
koński. Przyczyna — wymie­
nianie sieci trakcyjnej na w /w  
odcinku. (ap)

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  436-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł  
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  244-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r ż y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  16-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U n o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  1 K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o o r r e d z a ja c e e o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r ta ln ie  —  "SI,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł :  r o c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  46 p r o c . . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B i t » o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S-rcz. Z a k ł .  G r a f .  B - f
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W każdej szkole 
drużyna MSR!

Stary ludow y obyczaj każe top ić  M arzanną  — sym bol odch odzącej, z le j z im y. K iedy po­
kraczna M arzanna pop łynie z wodą, znak to n ieom ylny, że za kończyło się w ładztw o zim y 
* że nadeszła ju ż  wiosna. Te sympatyczne szczecińskie d ru h n y  ku ltyw u ją  stare tradycje. 
Za chw lę M arzanna-Z im a zostanie utopiona. Foto: Wanda Cieślak

Profilaktyka
■ zadaniem przemysłowej 
służby zdrowia
W  1961 R. w  Szczecinie było 25 przychodni przyzakłado­

wych. które badaniami profilaktycznymi obejmowały 37 420 
asób i udzieliły 20S 462 porady lekarskie pacjentom. W  1964 r. 
liczba przychodni zmniejszyła się o dwie, udzielono o 5178 
porad lekarskich mniej, natom iast o 2 200 więcej przeprowa­
dzono badań profilaktycznych. Tych k ilka  liczb świadczy o 
tym , że w  okresie ostatnich cz tercch lat w  szczecińskiej prze 
myślowej służbie zdrowia doko nują się pewne zmiany.

, P U N K T E M  ZW R O TN Y M  by 
lo  za trudn ien ie  wojew ódzkiego 
k o n su lta n ta  do spraw leczn ic-

♦  Z  W I E L K I M  A P L A U ­
Z E M  p r z y ję ła  p u b l ic z n o ś ć  
w c z o r a js z y  w y s tę p  w  F i lh a r ­
m o n i i  p ia n is t y  a m e r y k a ń s k ie ­
g o , E d w a r d a  A u e r a ,  la u r e a ta  
V  n a g r o d y  M ię d z y n a r o d o w e ­
g o  K o n k u r s u  P ia n is ty c z n e g o  
im .  F r y d e r y k a  C h o p in a .  U lu ­
b ie n ie c  w a r s z a w s k ie j  p u b l ic z  
n o ś c i z y s k a ł  s o b ie  n ie  m n ie j ­
szą  s y m p a t ię  s z c z e c iń s k ic h  
m e lo m a n ó w . W y k o n a ł  o n  B a l  
la d ę  A s - d u r ,  S c h e rz o  h - m o l l ,  
3 M a z u r k i ,  P o lo n e z a  —  F a n ta ­
z ję  i  S o n a tę  h - m o l l .  S a la  F i l ­
h a r m o n i i  n ie  m o g ła  p o m ie ś c ić  
w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  i  w ie le  
o só b  o d e s z ło  z a w ie d z io n y c h  
o d  k a s .

♦  W  S Z C Z E C IN IE  b a w i  
d z iś ,  j a k o  g o ś ć  Z a r z ą d u  W o ­
je w ó d z k ie g o  T P P R , J e le n a  
B I O W C Y Ń A  — k ie r o w n ik  
D z ia łu  M e to d y c z n e g o  O ś ro d k a  
K u l t u r y  R a d z ie c k ie j  w  W a r ­
s z a w ie . S p o tk a  s ię  o n a  z n a u  
c z y c ie la m i ję z y k a  r o s y js k ie ­
g o  o r a z  z le k t o r a m i  je ż y k ó w  
o b c y c h  n a s z y c h  w y ż s z y c h  u -  
u c z e ln i .  C e le m  t y c h  s p o tk a ń  
b - 1 z ie  o m ó w ie n ie  a k t u a ln y c h  
z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  z m e to  
d y k ą  n a u c z a n ia  ję z y k a  r o s y j  
s k ie g o  o r a z  z a p o z n a n ie  s ię  z 
f o r m a m i ,  j a k ie  s to s u ją  w  W m  
z a k r e s ie  s z k o ły  s z c z e c iń s k ie .  
J e le n a  B r o w c y n a  s p o tk a  s ię  
r ó w n ie ż  z m ło d z ie ż ą  a k a d e ­
m ic k ą  P o l i t e c h n ik i ,  z rz e s z o n ą  
w  k o le  u c z e ln ia n y m  T P P R .

Z e b r a ł :  ( D y l . )

tw a  przem ysłowego i inspekto­
ra  do spraw  Ochrony zdrow ia 
w  przem yśle oraz utworzenie 
Wojewódzkiej Przychodni Prze 
myślowej. Rozpoczęto systema­
tyczne szkolenie le ka rzy  zatrud 
nionych w  przychodn iach p rzy 
zakładow ych. Zam iast usługa­
m i leczniczym i przem ysłow a 
służba zdrow ia  coraz bardz ie j 
zaczęła się zajm ować p ro f ila k ­
tyką.

O statnie m iesiące p rzyn io s ły  
zm iany, k tó re  określono m ia ­
nem komasacji przemysłowej 
służby zdrowia. Pow sta ły  dw ie 
nowe duże przychodn ie  m iędzv 
zakładow e — jedna d la  hu ty , 
pap ie rn i i  Z a k ła d ó w  Nawozów 
Fosforowych, d ru g a  d la  gazow­
n i, Zak ładów  P iw ow arsk ich  i 
E le k tro w n i Pom orzany. Tak 
w ięc m am y ju ż  w  Szczecinie 
pięć dużych p laców ek, k tóre  
obe jm ują  k luczow e zakłady 
przem ysłow e naszego miasta.

K ie r o w n ic t w o  s łu ż b y  z d r o w ia  da  
ż y  d o  l i k w i d a c j i  m a ły c h  „ k a r ło w a  
t y c h ”  p r z y c h o d n i  z a k ła d o w y c h  i 
z a s tą p ie n ia  ic h  o ś r o d k a m i m ię d z y ­
z a k ła d o w y m i ,  k t ó r e  z a t r u d n ia ją  le  
k a r z y  n a  p e łn y c h  e ta ta c h  o ra z  d y ­
s p o n u ją  z a p le c z e m  s p e c ja l is ty c z ­
n y m  i  la b o r a t o r y jn y m .  P o z w a la  
to  n ie  t y l k o  n a  p r o w a d z e n ie  u s łu g  
le c z n ic z y c h  o p e łn y m  p r o f i lu ,  a le  
ta k ż e  s tw a r z a  m o ż l iw o ś ć  s y s te m a ­
ty c z n e g o  r o z w i ja n ia  p r o f i la k t y k i ,  
b a d a ń  o k r e s o w y c h  i  b a d a ń  n o w o  
p r z y ję t y c h  p r a c o w n ik ó w .

C iio ć  la ta  1961— 1964 b y ł y  d la  le c z  
n ic tw a  p r z e m y s ło w e g o  o k re s e m  n a j

w ię k s z e g o  r o z w o ju ,  c ią g le  je s z c z e  
b o r y k a  s ię  o n o  z z a s a d n ic z y m i 
t r u d n o ś c ia m i ,  z k t ó r y c h  p o d s ta w o  
w ą  je s t  b r a k  w  „ p r z e m y s łó w c e ”  
n ie z b ę d n e g o  d la  j e j  d z ia ła ln o ś c i  
z a p le c z a  la b o r a t o r y jn e g o .  Z n a la z ły  
b y  s ię  p o m ie s z c z e n ia , is t n ie je  z a ­
b e z p ie c z e n ie  f in a n s o w e  n a  ic h  w y  
p o s a ż e n ie , b r a k  je s t  t y l k o  la b o r a n  
tó w .  A  be z  la b o r a n tó w  n ie  m o ż n a  
m ó w ić  o  s p r a w n e j  i  w ła ś c iw ie  p r o  
w a d z o n e j p r o f i la k t y c e ,  o c ł i r o n ie  
lu d z i ,  p r a c u ją c y c h  w  s z k o d l iw y c h  
d la  z d r o w ia  w a r u n k a c h .

I  W  Z W IĄ Z K U  z tym  nasu­
w a się pewna uwaga. Rokrocz­
nie szczeciński Ośrodek Szkół 
M edycznych opuszcza spora 
grupa m łodych absolwentów. 
T y lko  n iew ie lka  ich liczba po­
zostaje w  Szczecinie. W ię k ­
szość, nie zna jdu jąc  dla siebie 
odpow iednich w a run ków  b y to ­
wych, w raca do swoich rodzin 
nych m iejscowości. Jeżeli m ia ­
sto nie potrafi ich zatrzymać, 
to nie ma co się łudzić, że pro 
blem laboratoriów w  przemy­
słowej służbie zdrowia doczeka 
się szybkiego rozwiązania, (hs)

W  TROSCE o bezpieczeń­
stwo na naszych drogach, a w  
mieście — na u licach ważną 
ro lę  odgryw a kon tro la  nad za­
chowaniem  się m łodzieży. D o­
brze się w ięc stało, że organi 
za torzy konku rsu  „na najbez­
pieczniejsze miasto w ruchu 
drogow ym ”  w ie le  uw agi poświę 
c ii i najm łodszym .

N iedawno zostało ogłoszone 
w spółzaw odnictw o wśród m ło ­
dzieży szkolnej pod hasłem : 
„K A Ż D Y  UCZEŃ K R Z E W I­
C IE LE M  K u l t u r y  r u c h u
DROGOWEGO W SWOJEJ 
S Z K O LE ” . Szczególną ro lę  do 
spełnienia ma tu ta j M łodzieżo­
wa Służba Ruchu. Zapropono­
wane współzaw odnictw o ma 
spopularyzow ać pracę MSR 
wśród uczniów  i rozw ó j kó ł 
MSR w e w szystk ich  szczeciń­
sk ich  szkołach.

W  ubiegłą niedzielę, w  siedzi 
b ie A u tom ob ilk lubu , odbyło się 
spotkanie k ie row n ic tw a  M ie j­
sk ie j Kom endy Ruchu MO z 
nauczycie lam i—opiekunam i dru  
żyn MSR. Na spotkaniu tym  
po in form ow ano szczegółowo o 
zasadach organizowania i dzia 
łan ia  drużyn MSR. Pedagodzy 
p o d z ie lili się rów nież dośw iad­
czeniam i z dotychczasowej pra 
cy nad popu laryzacją  problem a 
ty k i bezpieczeństwa ruchu  i 
zw róc ili uwagę na trudności w  
pracy tych  drużyn.

Bardzo dobrymi w ynikam i w  
pracy MSR legitymuje się np. 
szkoła nr 63, a także szkoła
n r 27. N iestety ten ważny p ro ­
blem  nie wszędzie znalazł w laś 
ciw e zrozum ienie wśród k ie rów  
n ic tw a  i nauczycie li. Część 
szkól po trak tow a ła  tę sprawę 
ty lk o  fo rm a ln ie , nie zwracając 
w iększej uw agi na e fek ty  p ra ­
cy MSR.

Doskonałą okazję do większe 
go zainteresowania się bezpie­
czeństwem ruchu  stwarza w łaś 
nie w spółzaw odnictw o wśród 
m łodzieży. U d z ia ł w  n im  nie 
wym aga w ie lk ich  nakładów , da 
je  natom iast szkołom  m oż li­
wość zdrow e j ry w a liz a c ji i zdo 
bycia w ie lu  cennych nagród. 
Jedną z n ich będzie a tra kcy jn y  
obóz dla najlepszych drużyn 
harcerskich , należących do 
MSR, k tó ry  odbędzie się w  lip  
cu br. w  S iekierkach. Weźmie 
w  n im  udzia ł około 120 uczost 
n ików . Z pobytu na obozie 
(p ierw szym  tego typu  w  k ra ju ) 
nakręcony zostanie f ilm .

M am y nadzieję, że k ie row n ic  
lw a  szkół podstawowych i śred 
n ich  zwrócą większą niż dotych 
czas uwagę na organizację d ru  
żyn M SR — jedną z c iekaw ­
szych i bardzo pożytecznych 
fo rm  pracy w ychowaw czej 
wśród m łodzieży. (kg)

Kto zgubił?
L E K A R S T W O , z n a le z io n e  £3 b m . 

n a  J a s n y c h  B ło n ia c h  — m o ż n a  o d a  
b ra ć  w  M R N . W y d z ia ł  S p ra w  W e ­
w n ę t r z n y c h ,  p o k . 226a.

Jednym zdaniem
D Z IŚ ,  24 b m . o  g o d z . 18 w  D o ­

m u  T e c h n ik a  ( A l .  W o js k a  P o ls k ie  
g o  67) in ż .  Z e n o n  D e s k a  w y g ło s i  
o d c z y t  p t .  „ R o z d z ie ln ie  e le k t r o ­
e n e r g e ty c z n e  l io  k V  p r o je k to w a n e  
d la  N R D ” .

D Z IŚ ,  w  ś ro d ę , o  g o d z . 19, W 
K lu b ie  .,13 M u z ”  J e r z y  S . S ito  
m ó w ić  b ę d z ie  o tw ó r c z o ś c i  k la s y  
k a  l i t e r a t u r y  a n g ie ls k ie j ,  T h o m a ­
sa E l io t a .

J U T R O , w  c z w a r te k ,  o g o d z . 
IR.30, W  g m a c h u  S ą d u  W o je w ó d z ­
k ie g o ,  w  s a l i  n r  131, w ic e p re z e s  
S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  W ło d z im ie r z  
F o r m ic k i  w y g ło s i  r e fe r a t  n t .  „ T e r  
m in y  d o c h o d z e n ia  ro s z c z e ń  w  
ś w ie t le  k o d e k s u  c y w i ln e g o ” .

W  K L U P .T E  M P iK  „ R u c h ”  j u t r o ,  
o  g o d z . 19, o d b ę d z ie  s ię  o d c z y t  
m g r  H ie r o n im a  S ta ń c z y k a  p t .  
„ Z m i a n y  r ó l  s p o łe c z n y c h  je d n o ­
s t k i ” .

Z handlowego notatnika
„ P A L O M A ”  —  O T W A R T A

P o  d łu ż s z y m  re m o n c ie , o d d a n a  
z o s ta ła  d o  u ż y t k u  r e s ta u r a c ja  
S Z G  —  „ P a lo m a ” . W  t y m  p o p u ­
la r n y m  w  S z c z e c in ie  lo k a lu  w p r o ­
w a d z o n o  w ie le  k o r z y s tn y c h  z m ia n  
n a  le p s z e .

P r z e d  ' d w o m a  l a t y  m o ż n a  b y ło  
k u p ić  w  S z c z e c in ie  c y k o r ię .  P a ­
m ię ta m y ,  J a k  je d n a  z p r a c o w n ic  
P P  „ O w o c e - W a r z y w a "  p o  s k o s z ­
to w a n iu  t e j  j a r z y n y  w  s to l ic y ,  
s p r o w a d z i ła  s ta m ta d  p e w n e  i lo ś c i  
i  p r o s i ła  „ K u r i e r ”  o  p r o p a g a n d ę  
c y k o r i i .  N ie  b y ło  t o  k o n ie c z n e , 
g d y ż  k t o  s k o s z to w a ł  c y k o r ię  (• y  
ś m ie n i ta  z m a jo n e z e m !)  k u p o w a ł  
ja  c z ę ś c ie j.  O d  ta m t e j  z im y  c y k o  
r i i  w  F z c z e c i" 'e  n ie  b v lo  i n ié  m a . 
D la c z e g o ?  C z y  p r o p a g a to r k a  c y k o  
r i i  z  „ W a r z y w  -  O w o c ó w ”  n ie  je ż  
d z i j u ż  d o  W a rs z a w y ?  A  m o ż e  
k to ś  ja  z a s tą p i i  z  w o ja ż u  d o  s to ­
l i c y  z n o w u  n r z v w ie z ie  n a m  s m a ­
k o w i tą  ja r z y n k ę ?

S Ą  „ B U T E L K O W E ”
K O M P L E T Y !

Z  p r z y je m n o ś c ią  i n fo r m u je m y ,  
■że w  F O T  i w  s k le p ie  P S S  o b o k  
„ P o m o r z a n k i ”  w id z ie l iś m y  n a in o w  
sze d a m s k ie  k o m p le t y  w  k o lo rz e  
b u te lk o w y m  (c ie m n o z ie lo n e ) ,  d o  
k t ó r y c h ,  j a k  d o  w ię k s z o ś c i n o w o ­
ś c i n ie k tó r z y  k ie r o w n ic y  s k le p ó w  
sa u p r z e d z e n i.  N ie  z a m a w ia ją  t a ­
k ie g o  to w a r u  tw ie r d z ą c ,  żc  te g o  

. n ik t  n ie  k u n i .  D o b rz e , że  z n a le ź l i  
s ię  o d w a ż n i i  k o m p le t y  sa w  s e rz e  
d ą ż y .  P a n ie  n ie w a f  o l iw ie  z a in te ­
r e s u ją  s ię  ta  o r y g in a ln a  b ie l iz n a  
i  z a d a d z a  k ’ a m  m n ie m a n iu ,  że  s'3 
„ z a c o fa n e ”  i o d n r w ia d a ją  ; m  t " l  
k o  t r a d y c y jn e ,  c u k ie r k o w a te  k o ­
l o r y .

K u p ie n ie  m a jo n e z u  n ie  b y ło  s p ra  
w ą  ła tw ą .  O d  c z a s u  d o  c z a s u  b y ł

w  s p rz e d a ż y  p r o d u k t  z a k ła d ó w  w  
G d a ń s k u  lu b  K ie lc a c h .  M a jo n e z u  
z  p a d a ń s k a  n ie  w id z ie l iś m y  b a rd z o  
d a w n o .  W  s k le p a c h  P S S  b y w a  
cz a s e m  m a jo n e z  ze  „ s p o łe m o w ­
s k i e j ”  w y t w ó r n i  w  K ie lc a c h ,  a w  
g a r m a ż e r ia c h  —  ze  s z c z e c iń s k ie j 
w y t w ó r n i  M H M . T e g o  o s ta tn ie g o  
je s t  s p o ro  i  p r z y z n a jm y  —  je s t  o 
w ie le  le p s z y , n iż  b y w a ł  d a w n ie j.  
N a jn o w s z y m  d o s ta w c ą  są O k r ę g o  
w e  Z a k ła d y  G a s tr o n o m ic z n e .  C ie ­
s z y m y  s ię .  że  m a jo n e z u  ju ż  n ie  
b r a k u je ,  a le  u w a ż a m y ,  że w ię k ­
sze p o w o d z e n ie  w ś ró d  k l ie n tó w  
b ę d z ie  o n  m ia ł  w ó w c z a s , g d y  n a ­
p e łn ia n e  n im  b ę d ą  M A Ł E  s ło ik i .  
P o r c je  o b e c n ie  s p rz e d a w a n e  sa s ta  
n o w e r o  za  d u ż e . T r z e b a  ta k ż e  
p o m y ś le ć  o  e f e k to w n ie js z y c h  e t y ­
k ie t k a c h .  (aż )

Dzieci dziękują
W NASZEJ redakcji z jaw ili 

się przedstawiciele samorzą­
dów klas V I I - A  i \T I- B  szko­
ły podstawowej nr 63 przy ul. 
Grodzkiej, pragnąc w  imieniu  
wszystkich uczniów, za naszym 
pośrednictwem, podziękować 
żołnierzom Pomorskiej Bryga­
dy W OP j a dwukrotne zorga­
nizowanie kuligu do Puszczy 
Bukowej.

WIOSNA
ORKIESTR

1965

„ K o n - T ik i “
K IE R O W N IK  Z E S P O Ł U : G e rh a r d  

D z ia r n o w s k i .
M IE J S C E  W Y S T Ę P Ó W : K lu b  P a ń  

s tw o w e j S z k o ły  M o r s k ie j  w  S zcze  
ć m ie .

S K Ł A D  Z E S P O Ł U : G e rh a r d
D z ia r n o w s k i  —  g i t a r a  s o lo w a ,  J e ­
r z y  I t o t s te in  — g i t a r a  b a s o w a , L e  
s z e k  W o jn a r  — g i t a r a  a k o m p . ,  
J a n  Z e m le r  —  p e r k u s ja ,  B r o n is ła w  
K u ź m iń s k i  — p ia n o ,  o r g a n k i.

S O L IS T K A :  K r y s t y n a  O s t r o w ­
s k a  ( d w u k r o tn y  u d z ia ł  w  „ W io ś ­
n ie  O r k ie s t r ” , w  r o k u  1964 - I V
m ie js c e ) .

G R U P A  K O N K U R S O W A : z e s p ó ł 
w y s tę p u je  w  g r u p ie  z e s p o łó w  m o ­
c n e g o  u d e r z e n ia  ( „ C ” ) .


